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Znakomity kaznodzieja, jeden 
z najczcigodniejszych kapłanów 
polskich ks. Józei Dziędzieiew icz, 
nadesłał nam artykuł w sprawie 
zorganizowania się inteligencji ka. 
tojickiej w  Polsce. Na głcs taki 
czekaliśmy dawno, tern chętniej 
dzielimy się nim z czytelnikami 
„G azety  Lw ow sk ie ]11, pewni, że 
w yw oła  on ożywioną, a tak bar­
dzo pożądaną dyskusję. ked.

Nie o tej rodzinie mięczaków 
chcę pisać, lecz o pewnem wielkiem 
społecznem ugrupowaniu, które w  
dzisiejszych swoich sposobach by­
towania mocno ślimaczy ród przy­
pomina.

Przez cały świat idzie dziś grom 
Jde hasło: robotnicy wszystkich na­
rodów łączcie się, proletariusze 
wszystkich państw wiążcie się, ży­
da; pamiętajcie żeście już dawno, 
bardzo dawno w  'cdnosć z wiata ni

Gook tych międzynarodowych 
zrzeszeń powstają toż w  ramach na­
rodów czy państw tysiączne orga­
nizacji, a ewolucja społeczna o- 
becnej doby nie liczę ca się z  osobri- 
kami i luzakami, respektuje jednak 
organizacje i niomi posługiue się do 
swoich celów.

W  Polsce katolicyzm to bardzo 
poważna cyfra, ale czy i potęga.' 
zarazem? Cyfra dziś po  wojennych 
doświadczeniach nikomu nie impo­
nuje. Pokazało się, że 150-miljono­
w y  naród —  czy to nie poważna 
cyfra? —  dwóch ludzi, uwodzicieli 
ciemnych i dezorganizowanych, u. 
jarzmiło i rozbiło jak trzodę.

W  zmaganiach politycznych par* 
tyj widzimy wszędzie, że nie li­
czebnie silniejsza zwycięża, lecz 
spoiście i karnie, choćby tern rem, 
zorganizowana.

Otóż i katolicyzm polski jeżeli 
ma wytrzymać dobrze na kilku aż 
frontach p’zecrw sobie zorganizo­
wany i groźny napór, musi w  swoi n 
]Oboz;e przeciwstawić tej ofpnzywie 
doskonała organizację. Niestety, tej 
organizacji, lezącej tyle członków, 
ile jest przynajmniej inteligentnych 
katolików w  katorckdej Polsce, brak 
nam. Są co prawda pewne kościel­
ne czy religijne, a nawet polityczne 
znzeszeńka, ale tak małe, tak sobie 
obce i luźne, że wpływy ich niedo­
strzegalne. A tu trzeba zjednoczenia 
wszystkich katolików' na całym 
polskiej ziemi obszarze osiadłych, 
wszystkich w  potężną jedność, tę 
jedność, która jest wdaśnie duszą 
katolicyzmu i i ozkazajkiem Chry­
stusa.

•Nie choda! bynajmniej o propa­
gandę klerykalizmu, bo ten, jak każ­
de partyjnierwo czy przywilej kasty 
szkodzi sprawie, zacieśnia. jej hory­
zont, ukróca jej moc wewnętrzną. 
Nie chodzi równeż © zrzeszenie 

,wszystkich katolików pod jednym

łai. v Wirs»
pra-

mm
Ohydna zemsta wrogów niezależnej Cerki? 

woshwnej w Polsce.
Mordercą jest zasus jertdowan? rektor ssminarjum pr-avfcstaw 

w Chełmie archimandryta 5 naragd.
ITelefonem  o«i naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Wczoraj wie­
czorem iokonana została w W ar­
szawie potworna zbrodnia, która po­
siada głębsze znaczenie polrtyczne. 
Zamordowany został w sposób 
skrytobójczy metropolita Jerzy, 
głowa Kościoła prawosławnego w  
Polsce. Zbrodni tej dokonał b. rek­
tor prawosławnego semmaitum w  
Chełmie, archimandryta o. Smaragd 
Wałyszeńko, przed rokiem zasus- 
pendowany za niewypełmanie za­
rządzeń metropolity i przebywający 
ostatnio w  jednej z parafii na. W o ły ­
niu, którą też zarządzał bez upo­
ważnienia metropolity. Morderstwo 
dokonane zostało w  następujących 
okolicznościach:

Archimandryta Smaragd ziawil 
się o s a d z . 12 w  południc u me,,^- 
p< łrty Jerzego i prosi! o audjencję, 
która wyznaczona została na godz. 
6 wieczorem. Punktualnie o tej go­
dzinie o. Smaragd zjawił się ponow­
nie i wprowadzony został do gabi­
netu metropo&ty. Rozmowa trwała 
przeszło godzinę, pnezem metropo­
lita piseprowadził gościa do drzwi 
przy klatce schodowej. Tu, przy 
pożegnaniu, archimandryta Smaragd 
błyskawicznym mchem wydobył 
rewolvTer i strzelił w głowę metro­
polity, który w  tej chwili upadł na 
podłogę z przestrzeloną skronią Po  
mhno to archimandryta strzelił raz 
jeszcze do leżącego. Gdy na odgios 
strzałów nadbiegła służba i kilku du­
chownych, metropolita już nie żył.

Po chwili zjawiła się policja. 
Zbrodniarza, który nie stawiał żad­
nego oporu, rozbrojono. Badany 
przez sędziego śledczego oświad­
czył on. że zabił me ropołitę Jerze­
go za to. że ulegał zbytnio Rżądowj 
polskiemu, ji k również z zemsty 
za usuniecie trzech biskupów pra­
wosławnych nie poddających się za­
rządzeniom metropolity.

Zamordówiauy metropolita Jerzy 
Jaroszewski liczył lat 53; za cza­
sów caratu był i> skupem prawo­
sławnym w  Penuie, Kijowie i Miń­
sku. W  porozumieniu z patriarchą 
moskiewskim Ttebonem oraz za zgo 
da Synodu objął w maju ub. roku 
stanowisko metropofty autokefa­
licznej Cerkwi prawosławnej w 
Polsce. Intronizacja jego na głowę 
Kościoła iprawosł. odbyła się w  cer-' 
kwi na Pradze.

Zbrodnią wczorajsza jest aktem 
zemsty politycznej. MeiropoMa Je­
rzy, gorący zwolennik samodzielnej 
Cerkwi praw,osi. w  Polsce i jei 
twórca, był solą w oku dla fanaty­
ków religijnych, którzy prepagowraii 
t. zw. jedną i niepodzielną Cerkicrv 
na wszystkich ziemiach wchodzą­
cych dawniej w  skład państwa ro­
syjskiego, pod którą to pokrywką 
gnieździł się skrajny nacjonalizm i 
imperializm rosyjski. Przewódcami 
tego obozu prawicowego byli usu- 
n ęo: przez metropolitę Jerzego 3 bi­
skupi prawosławni, a wraz z nimi i 
archimandryta Smaragd.

sztandarem, w  pierwszym akcie po 
to, aby w  drugim z tej organizacji 
stworzyć potężną partję polityczną. 
Chodzi tylko o zrzeszenie religijne,
0 rząd dusz, myśli, opinji, a nade- 
wszystko ugruntowanie etyki kato­
lickiej. Im dalsi będziemy wszelkim 
machrnacjom, zacieśnieniu myśli’ 
skurczeniu serca i faryzeizmowi, 
tym bliżsi będziemy Chrystusowi i 
jego religj’..

Inteligencja, jak wszędzie, gdzie 
się walczy o człowieczeństwo, tak
1 tu musi zrobić początek, musi 
pójść przed prostaczkami i zaświe­
cić im swoim przykładem i wiedzą. 
To światło musi być bardzo \asne, 
aby uprzedzone oczy maluczkich i 
ich nćeufne dusze orzekotruły się 
głęboko, że tu rcligja i etyka to nie 
paliatyw, to nie parawanowe hasła, 
lecz cel jedyny i wyłączny.

Inteligencja katolicka musi wciąż 
stykać się • z sobą, poprzez stare

zaborów kordony, niestety, do dziś 
tak widoczne, musi rzucić szerokie 
mosty bite rznąć gościńca, aby 
najpierw dokonało się zrośnięcie 
rozbieżnie wychowanych, bez śla­
du szw'ów.
. Inteligencja musi stworzyć prasę 

katolicką, w  której z wyżyn kato­
lickiego dogmatu i etyki ewange­
licznej będą oglądane i traktowane 
przedmiotowo wszelkie sprawy. Ta 
prasa, której dotąd haniebny brak 
czujemy, musi się stać potężnym 
głosem opinji katolickiej. —  Proszę 
mi odpowiedzieć na te pytania:

Kto dziś u' akatoiiiokieh czy an­
tykatolickich obozach pyta sie: co 
też o tym czy owym pomyślą kato­
licy? co na to powiedzą? czy trze­
ba się z nimi liczyć? jakie stanowi­
sko zajmą? co zrobią?

Opjnju katofcuka nie Istnieje, bo 
nie istnieje prasa katolicka współ­
czesny jedyny wszędzie organ opi­

nii. Dorywcze wiece, sporadyczne 
artykuły czy mowy to bagatelki nie­
godne spojrzenia z tamtej strony, co 
dysponuj wieloma i bardzo poczyt­
nymi dziennikami.

Czy u nas staja wszyscy za 
jednym pokrzywdzonym katolikiem? 
Jeszczem tego nie widział; a cze­
mu, bo niema u nas tej więzi soli- 
dannośc religijnej, która synom 
Izraela dała dziś mocarstwowe m  
globie znaczenie.

Czy może re%ja nwuej żywotna, 
nrnieti do życia przystosowana, a 
może przeżyta, anem-ozna pyta nie­
jeden siebie i drugich nic mdgąc 
myślą ytytorrcąć z trudności i niepo­
wodzeń spraw kaitoiidKbCli.

Nie refSgja to winna iiecz my, 
my ślimaki, drzemiący w  skorupach 
i pełzający tylko wtedy, gdy trze­
ba żerować. Ten zarzut ślimaczenia 
dopratydy sprawiedliwie sporyka 
katolicka inteligencję, która cli car 
nadążyć dzisiejszym prądom i prze­
wrotom powinna być raczej’ tym 
dzielnym pracovyitym ludem Mifmi- 
donów' ze starego greckiego mitu, 
którychto Zeus z mim wek przemic- 
nił w  ludzi. Z mrówek tych praco 
witych, czynnydi idealnie zorgami- 
zoyranycn. a nic ze ślimaków!

Go może zdziałać, ile zdobyć opi- 
■tya zorganizowana doskonale tego 
klasycznym dowodem katotockie 
centrum w  pruskim parlamencie w 1 
czasach kulturkampfu. Tacy potężni 
mówcy i literaci tej epoki, jak nie­
zrównany Windfaor.st. MallhTc.rołt. 
obaj bracia Reichenspergerowie, 
o nawie święty Stolberg i inni po­
trafili, wsparci na wspanialej orga­
nizacji katolików Rzeszy, naprzód 
ubezwładnić, a potem uśmiercić o- 
sławione ..prawa Majowe11 godzące 
wprost w  katolicyzm. Organizowa­
nie się naprzód inteligentnych kato­
lików', a potem wszystkich, jest 
gwałtownym nakazem chwili obec­
nej, która ujawnia nam robotię róż­
nych sekt czy domorosłych ozy im­
portowanych z Ameryki, które za­
czynają już faktycznie łowić katoli­
ków właśnie tych luzaków', których 
nikt nic ma w  ewidencji i nikt o 
nich nie trp.sk a się. A ile jest tajem­
nych, wewnętrznych apostazji i od­
stępstw'? Czy nlk' za to nie odpo­
wie?...

Przypomnijmy sob;e Chrystuso­
wą przypowieść, jedna z najgłęb­
szych — o kąkolu.

Gospodarz, widząc łan zboża doj­
rzewającego gęsto przetkany chwai' 
stem — kąkok-m, pyta sług skąd się 
wziął. a oni tłumacząc się. oskarża­
ją rówmocześnie: ..Panie, to rrieprzy 
kicie 1 Twój posiał kąkol nocą, gdyś- 
rriy.pAn#!i.“ Czy sen nie dozwolony 
wtedy, kiedy czuwać należało, zdei- 
mie odpowi edziahrość z samolub­
nych wygodnych ślimaków?

X. Dzięeteiełewiez.
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E:bo e x 'o 'ś  Ministra
SbrzjMisio.

Lwów , 9. kit tg o.

„Exposć“ Ministra spraw z&gTa- 
micznych w  Sejrnie jtnalazlo z natu­
ry rzeczy silny oddźwięk na lamach 
naszej prasy. Nie cala jednak prasa 
umiała się zdobyć na obiektywną o- 
cenę tego przemówienia. Opozycja i 
w  tym wypadku nastawiła swe 
estrza, cc zresztą zgoła już nie dzi­
wi, gdy się ma w  pamięci, że na 
cgólno-pańs.twowy punkt widzenia 
nie umiała się ona i jej pra.sa zjdx> 
być nawet w  sprawie budżetu, tej 
kardynalnej konieczności państwow 
wej.

W  charakterze ataku prasy opo­
zycyjnej na ezposć Ministra Skrzyń­
skiego uderza metoda — ośmieszar 
nia! Ten ton polemiki spotykamy 
nawet na łamach poważnej „Gazety 
Warszawskiej". Dzisiejsze „Słowo 
Polskie" dzierży prym w  ironizo­
waniu przemówienia Min. Skrzyń­
skiego i posuwa się nawet do prze­
kręcania wyrazów tekstu przemó­
wienia. I tak zamiast słowa sfina­
lizowanie, użytego przez Ministra 
przy omówieniu naszego stosunku 
do- .Turcji „Słowo Polskie" zrobiło 
z tego „sfinansowanie" (!) podkre- 

. śiiło je tłustym drukiem, jako pole­
miczny rarytas i z pseudo-ebytra 
naiwnością pyta: „Coi to znaczy?" 
Czyż wobec podobnie niepoważne­
go ustosunkowania sie do poszcze­
gólnych części „ezpos^" pewnej czę­
ści naszej prasy, można od niej o- 
czekiwać spokojnej i rozumnej oce­
ny całości „expose“ Min. Skrzyń­
skiego?

Natomiast szereg innych dzieimi- 
łców w tern ,’;Ku.rjer Polski", ,Kurier 
Poranny" oraz „Czas" odniósł^*-tśię- 
do exposć Min. Skrzyńskiego w  
sposób bardzo przychylny:

„Kurjer Polski" prósząc o niem w  
artykule pt. „Wielki dzień paniami 
tarny" wyraża się między innemi, 
że „Minister spraw zagranicznych 
dał Sejmowi obraz sytuacji i w y ­
tknął lituję naszej polityki w  „er.po- 
s f“ prawdziwie europejskiego sty­
lu"...

„Jeśli Sejm —  pisize dalej „Kurjer 
Falski" — niezupełnie może zdawał 
eobie z tego sprawę, to podiodzi to 
'z jego braku doświadczania., braku

f l
£b

^jaśnienia Ministra Skr^uskiego. — Skasowanie „poselslwć 
zach.-ukraińskiego". — Zakaz agitacji antypolskiej. — ćrcŹJi

wyda.enia.
Warszawa, 8. lutego.

„Gazeta Warszawska" ogłasza 
odtK/wieidż Min. Skrzyńskiego na 
interpelację, złożoną swego czasu 
pizez posła Głąbińskaogo w spra­
wie zachowania się rządu austriac­
kiego wobec Petruszewycza.

W  rezultacie interwencji polskie­
go Ministerstwa spraiw zagranicz­
nych u władz austriackich, rząd au­
striacki ogłosił swa decyzję, na mo­
cy której odebrano Petrus zewy ozo­
wi prawo używania na terenie re­
publiki austriackiej nazwy ..przed- 
stawWela rządu Zachodniej Ukrai­

ny" i zażądano zniesienia poselstwa 
z da. 21. listopada 1922. Tak wiec 
Petruszewycz przebywa obecnie w 
Wiednia tylko jako człowiek pry­
watny. W  dalszym ciągu wskutek 
kroków  Rządu polskiego u rządu 
austriackiego, w yda ły  władze poli­
cyjne polecenie, zabraniające Ukrain 
eon! na swym terenie wrogiej P ań ­

stwu polskiemu agitacji.
Petruszewycza i jego współpra­

cowników' zawiadomiono, że w  ra­
zie nie stosowania się do tych zarza 
dzeń, będą wydaleni z granic Austrjj

■ j i — — a

obycia się z aktam i politycznymi 
tej doniosłości, do których nikt pra­
wie z poprzedników p. Skrzyńskie­
go nie starał się go przyzwyczaić... 
To, co nazwalaliśmy europejskim sty 
lem w  expose p. Skrzyńskiego po­
lega przedewszystjkiem na bardzo 
staratmem przemyśleniu całości i 
bardzo oględnem podniesieniu szcze­
gółów obrazu. Są w  expotse ustępy, 
w których wprost widzi się, jak każ 
de słowo brane było na- najsubtel­
niejszą wagę, jak np. ustęp o znaczę 
niiu okupacji Ruhry („Słowo Połsk." 
atakuje natomiast również i ren 
szczegół przemówienia Mm. Skrzyń 
sUdego i przeciwstawia mu Benesza 
oraz jego ostatnie „esposć", uważa 
jednak przy tem za stosowne zapo­
mnieć o całkowicie różnej pozycji 
politycznej Polski i Czech w  sto­
sunku do zagadnień miętdkzynairodo-
w y a h ) .   '

MóWa Mirt: Skrzyńskiego — pi­
sze „Kuner Poranny" — dotykała 
wszystkich spraw, nie wyłączając 
cujitruidmeószyoh i najdrażliwszych w  
.posób jasny, szczery i męski. O d ­
powiadała ona w  ogólnych zary­
sach temu wszystkiemu, czego od 
polityki zagranicznej naszego pań­
stwa oczekują wszyscy, którzy na 
sprawy, interesy, trudności i zada­
nia Polski patrzą nie pod kątem pod­
szeptów obcych, ale w  dokładnem 
zrozumieniu otaczających nas nie- 
bezipieczeńsctw i ciężących na czas 
obowiązków".

„Czas" oświadcza, że „expose“ 
naszego Ministra spraw zagranicz­
nych zrobi z pewnością za granicą 
dobre wrażenie swoją jasnością, zde 
cydówaniem i konsekwencją poli­
tycznej linji. Przyczyni się ono do 
umocnienia stanowiska Poiski na 
zewnątrz, a gabinetu na wewnątrz.

n.
 o--

Ze spraw ruskich.
(Żale 5 wymówki pod adresem wo­

łyńskich posłów.)
Oględna zrazu krytyka polityki 

klubu posłów ukraińskich z W o ły ­
nia w  miaTę rozwoju wypadków  
staje sTę na łamach „Hrom. Wist- 
nyka’’ coraz gwałtowniejszą. W  je­
dnym z poprzednich artykułów tej 
sprawie poświęconym nie mógł 
„Hrom, Wist.’’ przebaczyć teirnu ktu- 
h w i,  >że głosował za wotum ząwfa J 
riia dla Rządu gen. Sikorskiego, o-- 
becniie zaś usiłuje wskazać, jak zgu" 
br,e skutki ten krok za sobą pociąg­
nął. Pierwszym na razie wynikiem 
tej Jąezpryncypiainej i chaotyczne f  
polityki Ukraińskiego Klubu jest, 
zmiana na stanowisku WOjewody 
wołyńskiego. W  miejsce „udzielne­
go satrapy’’ Mickiewicza przychodź* 
jeszcze gorszy „tyran" p. St. Sro­
kowski, którego program w  dzie­
dzinie polityki kresowej ma być 
według „Hrom. Wist.’’ bez obsłonek 
reakcyjnym, podczas gdy pTocrram

p. Mickiewicza był reakcyjnym z ob 
słonkami. Twierdzenie to opiera na 
artykułach „Nowej Reformy", któ­
rych autorem miał być właśnie twa 
sam Srokowski (nile prawda, gdy z 
nowo mianowany Wojewoda wołyń 
ski jesit b. działaczem społecznym 
z Tarnopolskiego),. a które to arty­
kuły wedle podartych w „Hrom. 
Wist.’’ wyjątków wyglądają na 
istotnie reakcyflne.

Nie mając więc żadnego mate­
riału faktycznego do oskarżeń .us.- 
tuje „Hroin. Wfśteyk’ urobić dla 
nowego Wojewody niekorzystną o- 
pinję i utrudnić mu uzyskanie zaufa­
nia ludności. Klub zaś posłów u- 
kraińskfch z Wołynia terroryzuje 
„gniewem wyborców’’, jeżeli będzie 
■prowadził samodzielną politykę me 
oglądając sie na wskazówki synhe- 
dryomu trudouid-riego. • aż.

Życie parfnnEî orne.
—  Gospodarka leśna w Woj. za­
chodnich. —  O  zakaz wywozu 
drzewa, —  Expose Wlcemkfetra i 
Ministra skarbu. — Niezdecydowa. 

ny poseł i senator.)

Na posiedzeniu Komisji rolnej o- 
mawiano wniosek nagły w  sprawie 
rabunkowej gospodarki leśnej na 
kresach zafcho/lnfch. W/tfesek zon 
stal przyjęty z następującą zmianą: 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić 
wstrzymanie wywozu drzewa za­
granicę aż do zbadania sprawy 
przez komisję sejmową."

*
Na' piątkowe)? kanfstf skarbowo- 

budżetowej wiceminister skarbu 
Markowski wygłosi expose o finan­
sowej sytuacji Państwa. Sfery rzą­
dowe prowadzą prace przygoto­
wawcze dła zredagowania obszer­
nego espose, które Miństem skarbu 
wygłosi na plenum Sejmu podazas 
dyskusji nad reformą podatków. 
Szczególny nacisk w  obecnych pra­
cach rozmaitych Ministerstw .poło­
żono na opracowanie planu usunię­
cia niedoborów w  przedsiębior­
stwach państwowych.

*
Dn. 12. bm. upływa termin osta­

tecznego ustalenia składu osobowe­
go Sejmu I Senatu. Dotąd jeden tyl­
ko p. Srebrjaunikow, wybrany do 
obu żib. nie zdecydował się, który z 
mandatów ma zatrzymać.

Kąśliwe usta 
Magdaleny Simozaffinlrc.
(Dookoła Magdaleny Samozwaniec: 

„Na ustach grzechu", powieści 
z w yższych  sfer towarzyskich).

Niesmak nas nic opuszcza. Salon upa­
da. Niktby nie przypuszczał, żc iaKt, iż 
połow a danserów na paradnych nawet' 
balach, tańczy bez rękawiczek, że naj­
droższe restauracje podają do obiadu 
serw ety  papierowe, żądająt jednakże 
fraka od kelnerów, że stoi w bezpo­
średnim związku z  upadkiem naszych 
w ym ogów  estetycznych, a w  pośrednim 
Z upadkiem naszego bytowania tow a­
rzyskiego w ogóle, publicystycznego i 
politycznego. Jeden Francuz powiedział 
mi raz, że nikt nie ma pojęcia, Jak w aż­
ną jest kwestia jedzenia, lub niejedzenia 
nożom dla kształtowania się zagranicz­
nej polityki i losów danego państwa. 
W szak dyplomacja: to salon tyiko
„p rzez powiększające szkła” . P rzegra ły  
N iem cy wojnę, ale nie dały przez to złe­
go św iadectwa swojej armji —  dały ją 
tylko swojej dyplomacji, a faktem iest, 
że Niemcy, to z narodów, naród naj­
mniej „sa lonow y". Idea monarchiczną, 
kiełkująca u nas blado i wybuchająca 
■od czasu do czasu znikomymi fajerw er- 
ilc&o, to nwżo wawi tęsknot*  do pew­

nych zaginionych form  zewnętrznych, 
estetycznych, niżeli dążność do istot­
nej reform y politycznej. Korpusy pa­
ziów... ochmistrze i damy dworu... e ty ­
kieta: surowa strażnica manier salono­
wych... akademie oryentalne... świetne 
ofieyerskie zjawiska... w ielkie bale 
dworskie, nadające ton... pradawne frau­
cymery... to jest napewne Istotniejsze 
podłoże tej chęci przetopienia czapki 
frygijskiej, na choćby niejagiellońską 
koronę! W  tej mrzonce, mieści się 
wszystko zapomniane, co nas opance­
rzało przeciw  bolszewizmom ducha, 
bandytyzmom, faścizmom, objawom, z 
których w ytycznym ! /niestety narody 
coraz bardzie! sie oswajają, nie widząc, 
że tak ow e fatalne objaw y społeczne, 
jak i remedya na nie rzekomo w ynajdy­
wane (dajmy na to fnścizm na bolsze- 
w izm ł), to tylko różnoraki przejaw  o- 
gólnego. powojennego schłopienia Euro­
py. O jakże siostrzanic blizką jest este­
tyka e ty ce !!!

Zatraca się wolrre pojęcie estetyki. 
Stajem y się głusi i oziębli na krzyczące 
nietakty naszej prasy, na gruboskórne 
w ystępy naszych polityków', na pauper- 
ską role naszej krytyki literackiej, na 
karczemność teatrów, kabaretów. Za­
traca się szlachetne llnje sportu; gen- 
telmani jeżdżą ramię przy ramieniu z 

i zawodowcam i... Ściera się demakraty- 
1 sufe riżMeodos, &  x  sobą w 4m-

cingach, naświetlając się coraz bardziej 
apaszowa. uliczną latarką. Gdzieżby da­
wniej. chłopak z  porządnego domu, ha­
sał publlczme, w  kawiarni, w  tzw . dan­
singu, wobec kawiarnianej hałastry i 
noblessy, z pół i ćw ierćśw iatk iem !?!?

Szkoda salonu, który był wykładni­
kiem kultury.

Role sie mieszają w  tym wiatraku 
nowoczesjiym, występują coraz dziw a­
czniejsze tw o ry  dziwacznych połączeń 
chemicznych. Nie dojdzie np. nikt. dla­
czego w  Polsce, gdzie prasa tzw . „le­
w icow a11 spoczywa ponoś w  rękach se­
mickich. a „p raw icow a" ponoś w rękach 
aryjskich —  dlaczego właśnie to ostat­
nie uderza każdego wybitnie semickim 
swoim charakterem zewnętrznym , za­
ciekłością. palestyńskiem zapluwaniem 
sie. zachłystywaniem wprost, podczas, 
gdy lew icowa, jest jaskrawo... aryjsko- 
chamska. Kotylionowe figury ro zw y ­
drzenia ulicznego święoą tryum fy nie­
byw ałe. (N ie mówię oczyw iście o żni- 
komei grupie prawdziw ie wykwm bwch 
pism polskich, jak CZAS. TYD ZIEŃ  
PO LSK I e. c. t.).

Szkoda dawnego salonu, który rzucał 
blask na cąłe państwa, na ca łe 's zereg i 
genjalnjr.il artystów, polityków, w o­
dzów . Szkoda jego surowości w  ze­
wnętrznym  polorze, jego w ym ogów  co 
do formy, co do tonu, w ym ogów , prze­
dostających się i aa ulicę,„ Porównajmy

i typ służby dzisiejszej, prywatn. czy  hot.
1 do typu dawnej służby. Dawni sans- 

kiuloci byli. Bóg świadkiem, w ykw int­
niejsi od dzisiejszych naszych monarchi­
stów... Szkoda jego bezwzględności w 
odgraniczaniu wesołka od ironisty, kry­
tyki od napaści, publicystyki od publi­
cznej pralni. W yczucie  tych różnic da­
w ał narp salon, który by ł w okół nas, 
dostępny każdemu, mlmó swej niedo­
stępności. Reagowaliśm y ostro na £bu- 
rowatość, obecnie każdemu sie przyta­
kuje, najordynarniejszemu nawet, o  ile 
jest naszego zdania w  zasadzie —  lub 
obojętnie kiWa głow ą na pauperskie 
w ybryk i przeciwnika —  tęskniąc nie­
przerwanie jednakże, gdzieś w  głębi du­
szy, za miłym gestem dobrze w ychow a­
nego człow ieka, za wykwintna rozmo- 
wą towarzyską, iskrzącą się dowcipem, 
za pięknym śmiechem jowialności.

D latego może tak ucieszyła w szyst­
kich w  Polsce książeczka M agdaleny 
Samozwaniec. Nareszcie trochę humorń, 
nie zabarwionego eko.nomstwerr! Nare­
szcie trochę istotnej, nłenaciągmętcj ?rr„ 1 
nji! nareszcie trochę floretów , miast 
sielskich, anielskich c ep ó w !!! j

Bardzo zabawna, bardzo miła, bardzo 
niespodziana I n!e bez zasługi^książka.

Marią Jchanne hr. Wielopolska.
I

(Doi. nasŁ),
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Fosfłasbi talie botpsrtują usilnie lendpiie Hala poi t.
Warszawa. (M.) Według doniesień z Londynu, w  angielskich kolach 

politycznych utrzymuje się usilnie pogłoska, jakoby Poincare starał się 
był o doprowadzenie w Lozannie do porozumienia między Polską i 
Rosją sowiecką.

Ani ze strony francuskiej, ani też polskiej wiadomości tej dotąd nie 
potwierdzono.

Rosii mi i linia mm i fonft
Przez popieranie Niemisc chce ułalwić Francji 

zawarcie przymierza.
(Telefonem  oa naszego korespondenta.)

Warszawa. (M.). Według donie­
sienia berlińskiego deien,niika „Boer- 
sen-Courrier", Rosja dąży za wszel­
ka cenę, eto porozumienia z Francja
i do odnowienia sojuszu. jaki istniał 
pomiędzy term państwami przed 
wonną. "

Pismo cytuje za „Manchester

Guardian" oświadczenie Litwinowa, 
stwierdzając na tej podstawie, ii 
rząd sowiecki posługując się ll(. mię 
dzynarodówką dąży do zaostrzenia 
konfliktu francusko-niemieckiego, a- 
hy w  ten sposób dać możność Fran­
cji zbliżenia się do Rosji.

w ewentualnym zbrojnym zatarga z Litią
ITelefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. M.), Z Paryża dono­
szą: Francuskie koła polityczne
wciąż jeszcze omawiają stanowisko 
flządlu litewskiego w  sprawie pasa 
neutralnego. Stanowisko rzacii pol­
skiego jest osądzane nader życzli­
wie. Opinia publiczna Francji zwra­
ca się za to przeciwko pozycji zaj- 
ptowanoj przez Kowno. O ileby 
działalność Litwy zmusiła Polskę z

bronią w ręku do obrony praw swo­
ich w strefie neutralnej, przyznanej 
jej przez Radę Ligi Narodów, mieć 
będzie po swetj strome wszystkie 
mocarstwa sprzymierzone, które 
coraz wyraźniej zdają sobie z tego, 
sprawę, że Litwa jest w  istocie na­
rzędziem • w ręku Niemiec i Rosji so­
wieckiej.

Ho w e  metody procy 
oświotowej.

(Korespondencja własna „G azety  L w .“ ).

W ters .au a , 31 »; 
‘ (.Instytut ośw aty i kuitary im. Stan ;ł - 
w i  Staszyca". -4- .Skarb pjaay oświitu- 
Wu-Autturalnej“ ' — »D>i.i pracy o w a o 

rro-ku tura n-s, )

! (II). W  bardzo skromnym lokalu w
podwórzu przy ul. Wspólnej 1. 23 mieści 
się „Instytut ośw iaty i kultury im. Sta­
nisława Staszyca’'.

Założony w r. 1919 przez grono o- 
św latow ców  o odcieniu przekonań „po­
stępowych". ma za zadanie opracow y­
wać. ustalać i rozpowszechniać nowe 
m etod}' pracy oświatowej, przystosowa­
ne do zmienionych warunków i do po­
trzeb niepodległego demokratycznego 
Państwa.

„W  tych warunkach —  czytam y w 
sprawozdaniu Instytutu — zadaniem 
pracy ośw iatow e! m iedzy dorosłymi, 
jest nietylko uczyć analfabetów sztuki 
czytania i pisania, nietylko podać im o- 
gólnc wiadomości z zakresu szkoły po­

wszechnej, ale i dźw ignąć ich do po­
ziomu tw órczego, duchowo-wołnego 
człowieka, zorientować w  życiu i po­
trzebach Polski wspólczesnei, wpoić 
poczucie powszechnej odpowiedzialności 
‘obywatelskiej, nauczyć korzystać ze 
zdoby czy' w ied zy  i sposobów zb iorow e­

g o  działania, a także rozniecić poczu­
cie potrzeby piękna w  życiu codzaeu- 
nem człow ieka !!

Postaw iw szy  sobie takie cele ogólne. 
Instytut w ypracow ał koncepcję organi­
zacji pracy oświatowej, polegającą na 
tem. iż prace praktyczną na miejscu 

'przerzraconoby na ciata samorządowe, 
np. Sejmiki powiatowe, oraz organiza­
cje społeczne, o charakterze specjalnie 
•oświatowym, jak np. Koła m łodzieży. 
Instytut im. Staszyca —  w  koncepcji 
uj zalać mud siwowifiko tar

teoretycznej, wypróbowywaniu  nowych 
metod, stwarzaniu instytucji w zoro­
wych, skupianiu pracowników ośw iato­
wych, udzielaniu porad, wskazówek itd.

Sądząc ze słów sekretarza Instytutu, 
który npizejm ie udziela mi informacji, 
zamierzenia te spotkały się z wieloma 
trudnościami me do przezwyciężenia.

Przedewszystkiem  tylko niektóre Sej­
miki p o tw orzy ły  u siebie referaty o- 
św iatowe, dając pracy tej realne i ma­
terialne podstawy. W iększość tych re­
feratów oświatowych znajduje sie w 
stafym kontakcie z Instytutem im. Sta­
szyca.

Praca nad dorosłym i analfabetami w 
W arszaw ie skupia sie w utrzymywanej 
przez miasto instytucji „Kursy dla doro­
słych". T e j pracy zatem instytut im. 
Staszyca nie podejmuje, utrzymując ty l­
ko kontakt z pewna, grupa w yk ładów , 
ców  pracujących na Kursach, udzielając 
im wskazówek itp.

Organizację raytełnfćtw> na browin- 
cii przejął „Zw iązek biblioteka|zv pol­
skich". k tóry  prace tę w ykonyw a i bu­
duje ramy organizacyjnej sieci czytel- 
nianej „Instytutow i11, pozostało tylko 
wypełnianie ram tych treścią, a więc 
z iednei strony uiednostajnienie techniki 
hibljotckarskiej przez organizowanie 
specjalnych kursów bibliotekarstwa, z 
drugiej opracowywanie katalogów', zała­
twianie obstalunków książkow'ych. na- 
pływaiacych od Sejm ików. Kół m łodzie­
ży. Kółek rolniczych itd. —  U łatw ia te 
pracę założenie w łasnego magazynu 
książek, co właśnie w tych dniach do- 
konanem zostało, dzięki obfitszemu na­
p ływ ow i funduszów.

Drugim, bardzo interesuiacrm działem 
pracy Instytutu, nie praktykowanym u 
nas 7.3 czasów niewoli, iest ..Poradnia 
dla samouków". System oświecania 
przez korespondencie, szeroko stosowa­
ny w Am eryce, u nas iest nowością.

Ody Jednak tam prowadzi sie te rzecz 
w sposób szablonowy. Instytut postano­
w ił noradr swe indywidualizować. W y . 
fca ju  nadbudów)’, pośw.iwooej P « c y

iTOElFIEElE roboty omotorstiie
kopie powiększenia, przeźrocza, iciusz, iepreduk j :  S p e o jr . la o ś o  
ź r o c z a  d is  r e  ia m y  ś w ie t l -  f|; . „ f ,  ; fl|7 J L W  5 W )

i  Zimsicza 1?
*ke:* — Wvl-*oiłujc tamo i solidnie

K L IS Z A R N IA  „H ELIO S" i!. ( M i
pływ a ło  to zarówno z w łaściwości na­
szego charakteru narodowego, jak z ko­
nieczności zastosowania się do różno­
rodnych potrzeb ośw iatowych miesz­
kańców trzech byłych zaborów, ludzi 
z miast i wsi, m łodzieży szkolnej i a- 
naifabetów itd.

W  tym jedynym dziale pracy Instytut 
ośw iaty i kultury zaczął promieniować 
poza były  zabór rosyjski, otrzymując li­
czne zgłoszenia z Małopolski, ze Śląska, 
Pom orza. Poznańskiego.

Jednakże tak pojęta praca wym agała 
całego zastępu wyspecjalizowanych sit 
naukowych, które należałoby opłacać 
przynajmniej w  tym stosunku, w  jakim 
opłacane są godziny wykładu w szko­
łach. I to zatamowało rozwój pracy. 
W nosząc ze słów mego informatora, 
ilość korespondencji ośw iatowej w o- 
siatnrch czasach nietylko nie wzrosła, 
ale przeciwnie zmniejszyła się.

H. C.

Stan i potrzeby 
poczty polskiej.

(Nasza sieć pocztowa. —  Kresy 
wschodnie w zaniedbaniu. _  Reduk. 
cja personaiu niemożliwa. —  Znie­
sienie Mbu poczt i tel. nie jest wska. 
zane. — Ministerstwo komunikacji).

Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
moweU Komisji komunikacyjnej kie­
rownik Ministerstwa poczt i tele- 
giufów p. Moszczyński przedstawił 
obecny stan poczt i telegrafów. Sieć 
pocztowa obejmuje coraz większe 
przestrzenie i wystarczającą jest w  
zachodnich częściach Rzpltet, nato­
miast w Kongresówce i Małopoisce 
pozostawia wiele do życzenia, a 
w Wojewódatwach kresowych 
wschodnich stan przedstawia się ka­
tastrofalnie- Redukcji persona! u 
pocztowego jest zdaniem M filistra 
rbemożiiwa ze względu na ogromne 
potrzeby i  zakres działania poczty. 
Specjalną uwagę poświeoił Minister 
uregulowaniu kwestii t. zw. listów 
amerykańskich i naszych stosunków 
pocztowych z Ameryką. Omówił 
również sprawę projektowanej roz­
budowy sieci 'telefonicznej i podał 
v urunki, na jakich została za w a rta  
spółka z towarzystwem szwedzki cm 
..Cedergreen’’. Mówiąc o uchwali* 
Komisji sejmowej w  sprawę znie­
sienia Ministerstwa poczt i telegra­
fów, Minister wyraził zdane, żc

zniesienie MJnfeterstwa me byłoby 
wskazane, (ich/by jednak miało 
dojść do zńesienia Ministerstwa, te 
Minister byfby raczej za połącze­
niem Ministerstwa poczt i telegra­
fów z Ministerstwem kolej ‘żelaz­
nych przez utworzenie Ministerstwa 
komunikacji.

llzM aals stssutóśw 
na Koljnln.

Warszawa. (PAT.). Komisjo dla 
przeprowadzenia kontroli w urzę­
dach podlegających Ministerstwu 
spraw wewnętrznych po dokonaniu 
lustracji urzędu wojewódzkiego w 
Lucku i starostw w Lucku, Równem 
i Kowlu, powróciła dnia 3. bm. do 
Warszawy. Praca komisji na terenie 
województwa wołyńskiego, rozpo­
częta 24. stycznia, przeprowadzana 
była poti przewodnictwem trpełreo- 
mocniianie-go inspektora p Stanisła­
wa Twardo,

Skoord wirowane wyniki pracy 
komisji ujęto w  forrrfę poczynionych 
zarządzeń doraźnych, dotycząca-’eb 
wszczęcia szeregu spraw dyscypli­
narnych przeciwko kilku urzędni­
kom administracji politycznej, tym­
czasowych zawtoszert w pełnieniu 
służby oraz wniosków w sprawić 
natychmiastowego zwolnienia zc 
służby, postawienia winnych w stan 
oskarżenia i osadzenia w areszcie 
śledczym. "•:/

Wnioski komisji, zreferowanej w  
dnfci wczorajszym Minister spraw 
' w-ew oę-trzn yeh za t wie rdz LI.

Ograniczenie wywozu 
żywności,

Z W arszawy telefonują: Na
wozorajrzem posedzeniu Komitetu 
Rady Ministrów rozpatrywano pro­
jekt wałki z drożyzną, opracowany 
przez nadzwyczajnego Komisarza 
Hurtlebn. Komitet ustanowił, że 
głównych artykułów żywności nie 
wolno będzie wywozić: również o- 
graniczony będzie wywóz artv4eu> 
rów nie odgrywających tak ważnej 
noli w żydu gOspodarczem.

Przygotowania tureckie do wojny.
Z rrcja prowokuje zatarg zbrojny

Londyn. (PAT.) Jak donoszą ze 
Smyrify, tamtejszy komendant tu­
recki zawiadomił komendantów koa 
licyjnycli okrętów wojennych, iż. o- 
trzymał rozkaz zmuszenia wzmian- 
kowanych okrętów do odjazdu, o 
ileby mc zastosował)' sie one do­
browolnie do skierowanego do nich 
wezwania do opuszczenia Smyrny.

Według informacji z kół miaro­
dajnych, rządu francuski i angielski 
postanowiły w  żadnymi razie tnie 
zastosować się do wezwania władz 
tureckich w przedmiocie opuszcze­
nia Smyrny przez koalcyjno okręty 
wo-enne i wydały rozka2 bronienia 
się w  razie zaatakowania ze strony 
T ucków.

Londyn, (PAT.) Reuter donosi z

z państwami sprzymierzonemi.
Konstantynopola, żc wyazd do oortu 
w Smyrnie został zamknięty minasn. 
i że jedynie wolny od .miń jest ka­
nał prowadzący w poibliżu ba ter’; 
nadbrzeżnej.

Bełgiad. (PAT.) Zaprzeczają te 
doniesieniom prasy zagra ręcznej, ja­
koby Venrzelos zwrócił się pisemnie 
do Pasicza z prośbą o udzielenie 
Grecji pomocy w ray.ie nowego ko.i- 
liktu 7. Ttircją.

Paryż. (A\V.) Wedle inform?xj'! 
tut. dzien-iifków, oczekują paryskie 
lu>ła rzridvp\ve komplikacji wojen­
nych na Wschodzie. Kerna 1 Pasza 
rru już czynić przygotowania do 
podjęcia kroków wotenmcli orzec!w 
Grecji
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Komisja sojusznicza gotowa do ustępstw. — Odwoływanie
„powstańców".Ustawa o uposażeniu 

urzędników.
Z  W arszaw y  donoszą: W  wykonaniu u- 
chw ały Rady M inistrów co do projektu 
ustawy o uposażeniu urzędników. Mini­
ster sprawiedliwości od.byi wczoraj kon­
ferencję z przedstawicielami Zw iązków  
urzędniczych. Posiedzenie Komisji mię­
dzyministerialnej odbędzie się w  naj­
bliższych dniach.

i i  ' , 10 u co. R .-kai.: chob-
■ 'y i p. —  O -kat.: J“ f  ema. — S i.  . fań- 
l ; i ;  Tu m łu  ił .

—  P. K. K. P. bez naczelnego dyrek­
tora. ..Rzeczpospolita" dowiaduje się, że 
b. Minister skarbu p. Steczkowski nie 
przyjął s łann "'",k « i iu c t^ p ^ o  dyrekto- 
r ■ 'C względu na1 niepomyślny stan 
zdrowia.

—  Urlop .Ministra zdrowia. Z W ar­
szaw y donoszą: Minister zdrowia pu­
blicznego dr. W itold  Chodźko otrzym a! 
na własne żądanie dłuższy urlop. Obo­
wiązki Ministra pełni W icem inister dr. 
Jan Bujański.

—  Polonizowanie G. śląska. Z Kato­
w ic telegrafują: Dziennik ustaw ślą­
skich ogłasza ustawę w  przedmiocie ję­
zyka urzędowego na obszarze śląskie­
go w ojew ództw a. W edług tej ustawy, 
m iejscowości i ulice mają być oznacza­
ne w  jeżyku polskim.

—  Niepoczytalność czy  przekrocze­
nie? W  artykuliku pod tym tytułem 
protestuje „Ilnstr. Kurj. Codż.“  przeciw  
wezwaniu, skierowanemu w  lednem z 
dzienników lwowskich do amerykań­
skiego „biskupa" Uodara, abv w ysła ł 
„narodow ego" księdza ku zbudowaniu 
małopolskich ow ieczek. „Kurjer* p rzy­
puszcza, iż jest to zapewne tylko prze­
oczenie redaktora .i m y jesteśm y tego 
zdania, trudnoby bowiem  było nam u- 
w ierzyć, b y  dziennik ludow y chciał no­
w y . a ta k . szkodliwy ferment w prow a­
dzać poiTStrzechy wsi polskie!,

-i- W ysokość czynszów  miesięcznych 
oblicza sie w sposób bardzo prosty, nie 
spraw iający trudności ani właścicielom,' 
■ ani ich lokatorom. Odnośnie do miesz­
kań mnoży się czynsz z 1914 r. przez 
66. odnośnje do sklepów przez 132. P i­
saliśmy już o tern dawniej, ze względu 
jednak na dalsze nieporozumienia, w y ­
nikające m iedzy właścicielami kamienic 
i ich lokatorami, pow tarzam y niezbędną 
dla nich informację raz Jeszcze,

—  Prezydent E gzekutyw y W szech­
św iatowej Organizacji słońskiej p. Na. 
hum Sokofow  przylechal wczoraj do 
W arszaw y. P. Sokotow lest lednym ze 
znanych działaczy żydowskich.

—  (m g). Z Rady Miejskie], Krótkie i 
dość bezbarwne w czorajsze posiedzenie 
Rady miejskiej rozpoczęło się interpela­
cją r. Szczyrka. który zażądał od prez. 
Neumanna powtórnego zaprzeczenia po­
danej przez „S ło w o  Polsk ie" w iadomo­
ści. jakoby z łoży ł 10.000 mk. zamiast 
wieńca na trumnę E. Niewiadomskiego. 
Prez. Ncumann odpowiedział, że żad­
nych pieniędzy na żaden cel obecnie nie 
składał. W  myśl referatu r. Szpora u- 
chwalono sprzedać realność przy ul. 
■Wałowe] 9. . M iejskiej Kasie oszczędno­
ści, która ją dziś zajmuje, za cenfi. 777 
tys. kor. w  relacji urzędowej (70:100), 
z warunkiem, iż sprzedaż gmachu mo­
że nastąpić jedynie na m ocy uchwały 
Rady miej. Referowana przez r. Hersz- 
tala już na poprzedniem posiedzeniu 
sprawa dzierżaw y gruntów miejskich 
za rogatka Stryjską spółce budowlanej 
„D om " została pomyślnie zakończona 
przyjęciem  następujących warunków: 
miasto oddaje Spółce w  dzierżawę w y ­
mienione obszary na cele budowy 
domów, która ma się rozpocząć 
w ciągu 3 lat. P o  60 latach trwania 
dzierżaw y budynki przechodzą bez­
płatnie na własność gminy.

Następnie udzielono 2 małych zaslł- 
1 ów  biednym szwaczkom z fundacji im. 
Roickiego, podwyższano m alarzowi A. 
Sochaczewskiemu dożywotnia rentę na
50.000 mk. i przyznano sub\Vencię miej. 
Ochronce IV. dzielnicy w kwocie 40.000 
sak, miesięcznie.

Kowno. P a T.). L it Agecnja Tel. 
podaje: Komisja sojusznicza w  (Kiłag- 
perffaie oświadczyła, że sprawa Kłaj­
pedy będzie rozwiązana zgodnie ze 
słusznemi zadaniami Litwy oraz że 
pertraktacje • (komisji z rządem p o  
wiatańców trwają, w  dałszym ciągu i 
dzięki pośrednictwu przedstaw icLeE 
rzadu litewskiego oczekiwać należy 
szybkiego zakończenia konfliktu.

Berlin. (PAT.). Donoszą z Kłaj­
pedy, że ogłoszono tam rozporządzę 
nie rządu litewskiego, na mocy któ­
rego wszyscy Litwini- którzy wiali 
się przez granicę litewską do Kłaj­
pedy wzięli udział w  znanych w y ­
padkach, powrócić muszą do dnia 9. 
lutego na Litwę, w przeciwnym ra­
zie ulegną karze.

Z  1EATRU WIELKIEGO, 
Wznowicie, Ślubów panieńskicir 

Al. Fredry.
Pierwsze, z zapowiedzianego 

cyfldu hredrow-^łkiego, ukazały sfjg 
wczoraj w  teatrze Wielkim „Stutyy 
pasiieńs#ae“. Wznowienie tej korne- 
dji wywołało pewne zainlereso 
wanie wśród publiczności, terrtbar 
dziej, że nadamo jaj odmienne szaty 

Odnosi to się< przede wszystkie r 
do obsady. Co do togo, jak wym:«.~ 
niemi na afiszu artyści dadzą sob <. 
radę z zadaniem bądź co bąidż n-x- 
łatwam, — mogły być przypusz­
czenia dwoćakic: optymistyczne, a! 
bo pełne pesymizmu. Oczywiście 
mas —  zwtłaszicza obecnie —  gdv 
we wszystkich me maj dziedzinach, 
górę bieize sdetonność do uczuć nc 
gatywnych, tnudno otrząsnąć sic 
wąitpiiwości, jakie ogarniają każde 
go prawie., "  -ybieraóącego się d: 
teatru. Były i są zresztą, do tego 
n-iedowierzania słuszne powody, 
które nie dadzą się usunąć 9amemi 
tyiko dobremi chęciami. Uchoć nie­
które z owych chęci od czasu do 

i cza*iu realizują się, to' jednak nie 
I stoją w  ża-dnej proporcji do popeł­

nianych błędów.
Czyżby witętc znowu b}ąid? — 

Sprawiedliwość domaga się, ażeby 
przyznać Wysta wieniu „Shibów 
papieńskich'* wiole widocznej sta­
ranności, zaróumo w  reżyserii, jak 
i w  wysiiku kaiżzłesgo z poszczegól­
nych artystów. P. Okornickiemu, 
jaiko reżyserowi nie uczynimy żar 
dnego poważnieyszego zarzutu, .prze­
ciwnie jego praca zasługuje na pod' 
kreślenie. Natomiast, jeśli idzie o 
grę, to u wszystkich biorących u- 
dzśał w  onegdafczem przedsta­
wieniu, — poza tem, że nikt roli nie 
bagatelizował — nie dostrzegliśmy 
nic, coby liodai slabem echem 
przypominało świetną tradycję „śtu 
bów panieńskich u na scenie lwow­
skiej.

Każdy grał, jafk chciał — a raczej 
jak potrafił. Trzepotała języczkiem 
i rączkami Łozińska, sądząc, że to 
zastąpi naturalną żywość. — Peliń- 
ski me raz już musiał być tem, 
czerń absolutnie być nie powinien 
— mgidiy jednak może nie było tak 
daleko posuniętą niewłaściwością, 
jak wczorajszy Gustaw. O jednoli­
tość i czystość linj': starała się Ro- 
mainówna (.Aniela), ona też najwię­
cej zbliżyła się do styki -komedii 
Fradry. —  Bystrzyń^kiemu (ATbin) 
nie dostawało ślamazarności we 
łzach i wzdychaniu. Blado, bardzo 
blado zarysowały się postacie: pa­
ni Dobrójska (Pilterowa) i Radosrt 
(Okornidd).

Za szczęśliwy pomysł uważać 
można wprowadzenie menueta; był 
to niejako prolog plastyczny, zna­
komicie ockfeij-ący nastrój epoki.

Talk więc naszym artystom z  
tmdnośdią przychodzi wznieść śi*t 
do poziomu kometdji odległej i sty­
lowej. W  znacznej mierze nie po­
roszą winy oni, zmuszeni do grania 
nazbyt często lekkich (w  znaczeniu 
ujemnem) sztuk, wśród których 
przeważają te, niegodne pracy akto­
rów i tnudu wys-tawienia.

III ■■ ■! I ■! M i  n .J in m .  .arf-mar-

—  Pracownicy Tymczasowego W y ­
działu Samorządowego uchwalili jedno­
głośnie na wiecu 8. bm. jak najenergi­
czniej szy  protest przeciwko widocznie 
na mylnych informacjach opartym insy­
nuacjom, które w  ostatnich dniach poja­
w iły  się w  prasie, jakoby praca ich w 
tym W ydzia le  bWa niepotrzebną i nie 
opłacała się Państwu. Co do wyników  
swej pracy odwołują się do sprawozdania 
z czynności W ydziału  Samorządowego, 
które w najbliższym czasie zostanie o- 
głoszone druidem i przedłożone Sejmo­
wi Rzeczypospolitej.

—  Uczczenie bohaterów z pod Ro- 
kłtny. Kwnitet rokltniański w  Czer- 
niowcach ustalił już ostatecznie pro­
gram przew iezienia śmiertelnych szcząt­
ków  bohaterów do Krakowa. Dnia 19. 
bm. trumny przybędą do Czern iow iec 
i ustawione zostaną w. kościele rz.-kat.. 
gdzie 20. bm. odprawiona będzie uro­
czysta msza św. i wygłoszone okoli­
cznościowe kazanie. Z kościoła nastąpi 
eksportacia na dw orzec kolejow y, skąd 
trumny przew iezione zostaną dp Kra­
kowa. Deputacja krakowskiezo kom ite­
tu rokitniańskiego i 2 pułku szw oleże­
rów  w yru szy  niebawem do Czernio­
wiec.

—  W  sprawie zamordowanych w  ro­
ku 1918 tegjonlstek. W  pierwszej poło­
w ie grudnia 1918 polmall Ukraińcy pod 
Maliczkowicam i dw ie legjonlstkl, w y ­
słane w celach łączności ze L w o w a  w 
kiertmkn' Nawańjf, zbeszcześcili, a na­
stępnie zamordowali. Zw łoki Ich spo­
czyw a ją  w  Glfrme! obok Nawarji. Kto- 
b y  był w  możności udzielić bliższych 
szczegó łów  i podać nazwiska w ym ie­
nionych legjonlstelc dla celów  urzędo­
wych, raczy zakomunikować je pod 
adresem: Józef Bialynia Chołodecki. 
L w ó w , ul. Podw ale 13— 15, archiwum 
wojskowe.

—  Zgłaszanie wypadków śpiączki. Fi- 
zykat miejski przypomina, że  na Pod­
stawie art. 4. nstawy z dnia 25. lipca 
1919 do liczby chorób, podlegających 
obow iązkow i zgłaszania należy również

-śpiączka epidemiczna (encephalttis le- 
thargica). Zgodnie z tem rozporządze­
niem należy przypadki śolączki epide­
miczne! zgłaszać w  F izykacie miejskim.

—  Ceny m ateriałów odzieżow ych  1 
Obuwia wykonują skoki, godne naj­
zręczniejszych akrobatów. Znamy kup­
ców, k tórzy zanim zdecydują się ozna­
czyć wysokość sw ego żądania, posy­
łają do najbliższego kantoru wym iany 
lub banku z  zapytaniem, jak w  danej 
chwili stoi dolar; niejednokrotnie zda­
rza się w ięc, że jeden i ten sam towar 
zmienia w  ciągu dnia wartość swoją 
kilkarkotnie. Zc nigdy nie tanieje, mimo 
spadku nawet dolara, chyba nikt w  to 
nie wątpi. Charakterystycznym  obja­
wem  jest, że ceny żądane za ten sam 
tow ar w  różnych sklepach, wykazula 
różnice, dochodzącą do kilku i w ięcej 
tysięcy mp.

—  (m g). Nasze trafiki. Niejadnokrot- 
nie już pojaw iały się w  dziennikach ża­
le  na lenistwo czy też interesowność 
trafilcantów. k tórzy  stale odmawiają 
sprzedaży znaczków pocztowych bez 
równoczesnego nabycia innego towaru. 
Do tych skarg należy dodać leszcez 
jedną. W yjątek  stanowią trafiki,, które 
maja na składzie stemple; te zaś, które 
je sprzedają, nie posiadają nigdy tary fy  
stemplowej, lub m oże w łaściciele tych 
sklepów z rozmysłu nie chcą udzielać 
publiczności informacji? Jest to w ielka 
niewygoda, gdyż taryfa zmienia się 
często, a potrzebujący znaczków stem­
plowych nie wjedza, gdzie jej szukać.

— Jubileusz pedagoga. W  grenie ro-

W W U 1 M — — H M E B K aarn a  T g —

dżiny i najbliższycn kolegów  św ięcił o- 
negda; 35-lecie pracy w ychow aw czej 
zasłużony i ceniony pedagog Celestyn 
Lachowski, dyrektor gimnazjum im. 
Szajnochy.

—  Akcyjny Bank Hipoteczny. Rada 
nadzorcza na posiedzeniu dnia 6. lutego 
1923 kooptowąła do sw ego grona dra 
M.arjana Lisow icckiego, w łaściciel* dóbr 
Chłopice.

—  W ieczór taneczny urządza Orga­
nizacja Narodo.va VI. dzielnicy w nie­
dziele. dnia U . bm. w  sali Sokoła II. 
przy ul. Kętrzyńskiego 1. 32./Zapros::e- 
riia wydaje sekretariat (ul. L. Sapiehy 
1. 7) m iędzy godz. 6. a 9. wieczorem .

—  Fałszerzy złota pow iodło się po­
chwycić krakowskiej policji. Jak do­
tychczasowe poszlaki wskazują, rozsze­
rzali oni swoją zbrodniczą, a bą idzo 
rentowną działalność na W arszaw ę i 
Lw ów .

—  (h). Aresztowanie złodzieja kole­
jow ego. Komisariat P . P. na dworcu 
głównym  aresztował wczoraj ślusarza 
kolejowego, 20-letniego Antoniego Fiał­
kowskiego, k tóry popełniał system aty­
cznie kradzieże, a ostatnio skradł 80 
nakrywek m etalowych do centralnego 
ogrzewania. Rzeczy' te sprzedał Makso­
w i Schrenzlowi, handlarzowi żelaza 
p rzy  ul. Gródeckiej. Obu aresztowano.

—  (h). Kradzieże. Kpt. Tad. Nawro­
cki, zam. p rzy  ul. Kochanowskiego 42, 
doniósł, iż w  dniu wczorajszym  skra­
dziono mu garderobę, wartości 2,000.000- 
mk. —  Na szkodę dra Dawida Hullesa, 
zam.\ ul. Podlewskiego 9. skradziono 
płaszcz i kapelusz, wart. 1,000.000 mk. 
— P rz y  okienku kasy N. U. Z. Y. skra­
dziono wczoraj Salomonowi Ulrichowi
1,150.000 mk.

Tiorderstwo rabunkowe 
pod ffcwą rus.

(h). W czora j popo. zawiadom iono te­
lefonicznie tut. Okręg, urząd śledczy, 
iż m iędzy R aw ą a M agierow em  zna­
leziono obrabowane zwłoki nie agno- 
skowanego dotąd m ężczyzny.

Policja jest już na tropie mordercy, 
k tóry dokonał z premedytacją morder­
stwa rabunkowego,

filafi „Zlslonep Słonia",
Policja krakowska, wpadłszy raz 

na ślady istnienia przybytków naj­
bardziej wyuzdanych orgji, połączo­
nych —  dla podniesienia nastroju ■ -  
z morfinizacją, kokainizacjd i spiry­
tyzmem, wydobywa na wierzch 
szczegóły, godne pióra Sherlocka 
Itolimesa. Obok przybytku w  piwni­
cy przy ul. Floriańskiej, odkryto 
drugie mfejsoe schadizek w  lokalu na 
placu Matejki, trzecie na Czarnej 
wsi. „Cudarui’’ tecM ri dyrygował 
jakiś samorodny geniusz elektrotech 
rtczny, syn bardzo zamożnych ro­
dziców z Warszawy, typowy dege­
nerat, erotoman, pijaczyna, morfitn'- 
sta, a ouda te i efekty świetlne na­
dawały orgjom coś niesamowitego, 
podniecającego nerwy i zmysły. 
Śledztwo wykryje niezawodnie jesz­
cze dalsze szczegóły, które pozwolą 
dopero odtworzyć całokształt gan­
greny moralnej, szerzonej przez nie­
poczytalne mdywidua.

Bal knhisnw-iiiikni
Kasyna i Koła liter.-artyst, 
sobota 10 lutego.

słane w celach łączności ze Lw ow a  w 
kiertmkn Nawarjf, zbeszcześcili, a na­
stępnie zamordowali. Zw łoki Ich spo­
czyw a ją  w  Glhme! obok Nawarji. Kto- 
b y  był w  możności udzielić bliższych 
szczegó łów  i podać nazwiska w ym ie­
nionych legjcmlstek dla celów  urzędo­
wych, raczy zakomunikować je pod 
adresem: Józef Bialynia Chołodecki.
L w ó w , ul. Podw ale 13— 15, archiwum 
wojskowe

—  Zgłaszanie wypadków śpiączki. Fi-

w i e d l i
dziuro mu garderobę, wartości 2,000.000.' 
mk. —  Na szkodę dra Dawida Hullesa, 
zam., ul. Podlewskiego 9. skradziono 
płaszcz i kapelusz, wart. 1,000.000 mk. 
— P rz y  okienku kasy N. U. Z. Y. skra­
dziono w czora j Salomonowi U lrichowi 
1,150.000 mk.

Tlorderstwo rabunkowe
n a r !  R a in a  r n c
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Z  O s t r ó w  I w o w s k i s h
Poeaątes przedstawień o goJi. 7 wlecz. 

R epeiiuai T eatru  W ielkiego.
Dziś, w  piątek „Ś lu b ; pan i;ń  kie' 

Fredry. —  Jutro, w sub >tę popołudni 
'.Ś luby paaeńskie“ ; — wieczorem „Loben- 
’gri i". —  W siodz e ę pop.łudniu „Gop- 
pelia*; —  wieczorem , ! o c j  najwnia ej- 
sze“ . —  W  tioniedziateic .To to  uajir..- 
tnlejazeL — W e wtorek „E-igenmsz Oi.e- 
■ n“ , wys E. Bandrowsi e; i P o tow a .— 
vV: d odę „ L o j  ngri

Repertuar Teatru Małego (Gródecka
i D Iś, w piąiek i ju 'ro, w  sobotę .Z a ­
bawa w m iło ś ć k o m e d i  i w  3 akt. ch 
Stefma K edrzyński ;rn (prf-miera). — 
W a: d ielę popołudniu .Roztw ór pr l. 
r jt .Ł *  (po raz o s a tn ); —  w «;vorem  
.C zy jest co do oclen a“ . —  W ponic- 
dsi łe r  .Czy jcs co do oc len i.? ' —  \\’ t 
w.orek i środj .Zabawa w miiuść“ .

•
rtipertuar Teatru Nowości.

Dziś, w piątek i jutr ■, w  sobo ę 
dawnych dobrych czasów ', orn­

ie  iiJ. — W niedzielę poooiu m a . B o e ­
der —  wieczorem „Z.i ciawnycn co-

ifc y ib  czasów*. — W pon-ed.-iaek Zn
d .ifch dobrych czasów We U tocłt 
, b  'j dera '.

, R ep c ru a r .M łodej Scenki * (, i
O l li ą i-Z i m y ł j .  u ro. w Ł.,uotę .C 
iuUąo i w niedz elę U  iut.-g.» „Oia szczc- 
i .  a ", dra na' St. Prz/bysz i .v-s.,ievc. , « .
c>A <:ic v godz. 8 w z r oi.
i

‘ —  „Zabawa w  m iłość" K iedrzyńskie. 
go zdobyła sobie duże powodzenie w 
teatrze Małym, tak, że wszystkie do­
tychczasowe przedstawienia wypełniła 
prawie doszczętnie publiczność.

—  SO proc. zniżka. Dzisiejsze piątko­
we przedstawienie „Ś lubów Panień­
skich1' przeznaczone iest dla szerokich 
w arstw  publiczności z 50 proc. zniżką. 
„Ś lu by" grane będą następnie tylko dla 
m łodzieży szkolnej.

—  „G w iazda " Bahra. P o  piem jerze 
tej sztuki jeden z najwybitniejszych kry* 
tyków  niemieckich Saltcn pisał; „D o­
skonały rysunek postaci i kapitalne pro­
wadzenie dialogu stawia „G w iazdę" w  
rzędzie najlepszych niemieckich kome­
dii ostatnich czasów 11. Prem iera „G w ia­
zd y " odbędzie się w  naszym tea trze ' 
w e czwartek.

PODZIĘKOW ANIE.
W szystkim  tym. k tórzy śp. Józefowi 

friihlingowi w czasie Jego choroby nie­
śli ukojenie, a następnie po iego skonie 
ostatnią oddali posługę, oraz tym. któ­
rzy* obdarzyli nas wyrazam i współczu­

c ia . składamy na tej drodze serdeczne 
podziękowanie.

Brat z rodziną i dzieci.
L w ów . 8. lutego 1923.

I 1 Z
(Telegramy.)

ZERW ANE ROKOW ANIA.
Moskwa. (A W )  Rokowania han­

dlowe fińsko-rasyjskie w  Moskwie, 
toczące się już od para tygodini, są 
w przededniu zerwania. Wobec nie­
możności osiągnięcia zgody w  głów­
nych skrawach, delegaci fińscy o- 
koło 20. hm. wyjeżdżają z Moskwy.

K O SZTO W N A  KONFERENCJA.
Wiedeń. (AW .) „N. Pr. Fre&se“ 

ckwiotsi z Lozanny, że kosztń konto- 
rencji lozańskiej obliczają' na 6 do 7 
tniljonów franków szwajcarskich* 
Dzienne wydatki uczestników kon­
ferencji wynosiW około 50.000 frank.

KOLEJE NTEM. UROŻEJą .
Berlin. (PAT .) Taryfa na kołejafb 

n1 śmieciach, która została podwyż­
szona od 1. lutego o 100%, 'podnie­
siona będzie z -dniem 1. marca o  dal­
sze 100%.
TRZĘSIENIE 7TEMI W  SARAJE­

W IE.
Białogród. (PAT.) Z  Sarajewa 

donoszą, że odczuto tam bardzo sil­
ne trzęsienie ziemi.

Spraw? gospodarcze. 
I tspijo sdziałitoii Sratlo.

Lwów , 9. lutego. 
1/32 brutto Karrrad-BruEgier w  

Borysławiu 12,000.000 mk., 1/32 
Monte Carló w  Mrażnicy —  9 in-jjj. 
rrtk., 1/32 Zygbard it w  Borysławiu —■
6.500.000 mk., 1/32 Fotogen —
8508.000 mk., 1/16 Tonoism II w  

I Mraźnicy — 2,200.000 mik., Torńtisin
UL —  1,200.000 mk., 1/16 Julci* w  

•'tkJfryJarwró — 2,000:000 mk., 1/16 
Btodiówka I. II. III. -  2,40th000, 
1/16 Ignacy (stara i nawa dzierża­
w a) — 1.400.00O mk., 1/16 Mickie­
wicz w  Borysławiu — 550.000 mk., 
1/16 Kalifomji w Borysławiu 650000 
mik.

UiSjpOishWenk: silne. Po n-.yyncm 
ożywieniu w wielkich udziałach., za­
warto pewną fkiść transakcji na u- 
dz-iały średnie. Od wczoraj południa 
na targu sfi-pmacja spowodowana

brafiSem gotówki u miejscowych 
handlarzy. BiiaŁ. ten spowodowany 
jest, jak to się daje stale za>nw «tóyc 
przy spadku marki polskiej. zwró­
ceniem się si* dpilacjł w kierunku 
'Tek-Mac/i walutowej.

L targu naftowego,
Lwów, godz. 12. w  pohióaie, 

Lwów , 9. lutego.
Cena ropy bpi ysławsko-tustamo.. 

wickieti wynosi 590 mk. za 1 kg. loco 
stacja kolejowa, w cysternach na- 
r-ywającego. Usposobienie bardzo' 
silne. Przewidywana dalsza zwyż­
ka oeny. Wobec braku transakcji na 
targu, ceny podane na podstawie 
transakcji p-ozatargowej.

GIEŁDA L M O W S K A  OFICJALNA
W  akcjach przemysłowych po­

czątkowo osłabianie, po otrzymamiu 
kursów krakowslfścii nastąpiła zwy­
żka.

Chodorów 49060-48500—55000; 
Zieleniewski 66000—69500; Oikos 
59500; Parowozy 11000; Gafota 
4750—5250; Pezet 7500-7000; Bro­
wary 72000— 71000; Rakszawa 9000.

Akcje bankowo; Pol. Bank Prze­
mysłowy 4500—4650; Miljonówka 
1875

W  walutach dalsza zwyżka: dola­
ry 37100— 36900; Praga 1125; Ber­
lin zwyżkowy 1.23; Londyn 167000— 
172000; Wiedeń 54; Nowy Jork 
37000—37300; Bukareszt 175; Paryż  
2300.

Tendencja dła akcji chwiejna, dla 
walut wybitnie z wyżk-awa. Usposo- 
bierre ożywione.
GIEŁDA LW O W SK A  NIEOFICJALNA.

Dziś na giełdzie nieoficjalnej tenden­
cja zw yżkow a. Obrót ożyw iony.

D olary amervk. 36000— 36200 1 -ki,
2Jci 35800— 35S-A Dolary Kanad 35800—  
36000, 1-k.i, 2-ki • ?5600 -3580c Mari.i
nlemiei kie 1.35- -1.40, w  banie po 10.000 
1.05— 1.10, drobne i setki 115— 120. Leje 
155— 156 drobne 152— 153. Kor. czeskie 
1050— 1070, drobne 1040— 1050. Austr. 
tvs. ł. 2500— 3600, II. 1200— 1250. setki 
I. 225— 230. setk. II. 12tJ— 125. 50 kor. 
70— 80. 20 kor. 20— 24. 10 kor. 10 -12, 
1-Ici, 2-ki G.5G— 0.55. sieni o i  50— 51. 
P rzekazy  W iedeń 51— 53. Ruble 500 
3.80— 4, 100 kącak 14— 15, 100 zwykłe
4—4 10, 25 rb. 1.10— 1.15, 10 rb. 1.00- 
l.łfi, reszfct drobnych 0.55 —0.60. Karbo­
wańce 0.90- 1.10 H ryw n y  1.10— 120. 
Franki franc. 2100- 2230. Fusjty szterl.

J61000— 162000. Fr. szwajc. 6300—6500.
Z to o :  20 to r. 162^00— 163000. 20 fr.

157000—  15SC20. 20 mrk 164000— 165000.
10 rubU 198000—1200000 Dołary 33tw0- 
34000.

śrebroc Kor. austr. 2500— 2353. 5 kor 
12300— 1300,. FI. 6300— 6500. Ruble 10800 
— 11000. Le je  248ó - 26*j0.

G IEŁD A W A R S ZA W S K A .
m u u w i .  (P a T ) .  N otow ao ij kcrlco- 

we z  <tn. 9. bili. W a lu ty ; dcKry  Si Zj. 
36750— 36400; dolary kanad. 37000—  
36700; marki niem. 1.17 i pół —  1.22 
) pół.

Czeki: Bełgja 2030— 2060; Berhn 1.13 
— 1.27 i pół; Gdańsk 1.15— 1.24; Holan­
dia 14650— i4500; Londyn 169000— 
175000— 175.000; N. Jork 36900—  36700 
— 30200; Paryż 2.-WÓ—2350-h?335; 
Szwajcaria 7100— 7180— 7150; W ieaeu 
0^ 4— 0.53 i pół —  0.54; W/ocI.y 1875; 
P raga  1090—1125.

Pap iery  i akcje- Mił.kmówKa 1720: Ce. 
giełski 104000- 113000— 111560; Cukier 
1730— 1740— 1735; D rzew o 6900— 7300 
— 7100; W ęg ie l 150000— 151500— 153000; 
Pocisk 4900— 5000— 4850; P a row ozy  
10400— 10350— 10550; Po.ska Nafta 7800 
— 7600, Zrclt-niewski 7600— 7300.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (Telefonem.) Notowania 

■końcowe z dn. 9. bm. Zre lenie wsłci 
73000— 75000; Cegielski 114000; Cho 
Borów 60000; Siersza elektn*czjiH 
5600; Siersza górnicza 64000; Lon­
dyn 172000; dolary 36750; Pea-ga 
1035; Paryż 2350.

GIEłJ&A ZURYCHSKA.
Zurych. łP A T ). NcwowTnśa wstępne r 

dn. 9. bm. Berlin 0.01 i pięć ósmych; 
Holandia 210 i ćw ierć ; N ow y Jork 533 
i ćw ierć ; Londyn 24.52; Paryż 33; M e­
diolan 25.70; Praga 15.85; Budapeszt
0.20 i ćw ierć: Bukareszt 2.50; Ealgrad 
4.95; Sofia 3.15; W arszaw a 0.01 i jedna 
ósma; W iedeń 0.0075; Korony stemplo­
wane 0.0075 i pół.

S PO RT.
BATTŁ1NG SIKI UZNANY DFFINI- 

TYW NIE  ZW YCIĘZCA  CARPEKTTF.irA.
■Ostatnie głośne zw yc ięstw o murzy­

na SOciego .nad mistrzem św iatowym  
Carpentierem komentowany w  rozmai­
ty  sposób, przyczem  silnie kolportowa­
no pogłoskę, jakoby match ten bvł u- 
kartowany. W vde legon  ana nrzez fran­
cuską federacje sportowa snecialna ko 
m isi^ z-ajęła sic zbadaniem powyższych 
zarzutów i obecnie ukończyła sw e pra­
ce stwierdzeniem, iż wałka oowyższ. 
była zupełnie regnlarna. a zw ycięstw o 
Ś ik fego  nie ulega żadnej wątpliwości.
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Z tamtego świata.
PO W IEŚĆ  

(Ciąg dalszy.) , j  A , t

— A no teraz —  jesteśmy sarni Do roboty. 
W eź fartuch, proszę cię, pójdziemy dio kuchni.

Przypasała mi fartuch i wskaizała drogę przez 
korytarzyk dc rvucuni. gdzie właśnie Trofim usta­
wiał samowar i przygotowywał szklanki. Zoba­
czywszy mię —  zaśmiał się dobrodusznie.

— Na praktykę kucharską, co? Ładnie. Ko­
biety lubią, gdy się mężczyzna kręci po kuchni.

Sonia weszia również w  fartuchu i zaczęła 
wydobywać z szafki jaja na omlet, ja zapaiSem 
gaz  pod kuchnią. Tnofim wyniósł się chyłkiem, tu­
ląc do piersi Ibutelkę ,iak dziecko.

—  Bij pianę! Jurasza! — rozkazywała mi So­
nia energicznie. —  Ja tymczasem nakryję w  sto­
łowej. A  nie zjedz mi tu konfitur, nim wrócę —  
pogroziła paluszkiem i wybiegła.

Robotą swoją nie bardzo byłem zachwycony* 
Już po paru rmouŁach omdlała m? ręka, aJe —  
rozkaz, trudno...

Dziwne myśli w irowa'y w  mej głowie, jak ta 
,srehrzysta piana bujne i jakieś niesamowite. Że 
pokochałem Sonię —  świadomość ta była już w 
mej duszy ustalona. Że ona mię kocha —  również

żadnych wątpliwości nie było. Dotychczas pół 
Wedy —  ot sobie znajonKufcć, może nawet flirt —  
teraz sprawa posunięta chytha dosyć daleko. Dzi­
siejsze przyjęcie może się stać przełomem w  ty*r. 
stosunku. Słyszy kieJiszki dzwonią i szklanki. 
Szampan się zamraża, a tu pana pod uderzenia­
mi nrotełk* bieleje,., bieleje, tęczowe banśeceic na 
niej się mierną... Jedyny w  tym domu ktoś trzeci 
zamknięty na uortjerce Tatar, dorwał się już za­
pewne jak smok do butelki...

—  Ślicznie, ślicznie! wybornie —  ceszyła się 
Sonia, wpadłszy do kuchni, pogładziła mi włosy  
i złożyła usta w  aiobek  n ły  do pocałunku, ale 
cofnęła się figlarcre. —  Idż teraz odkorktf bu­
telki... Tam łazienka, maże chcesz umyć ręce... 
Przygotowań tyle, zachodu, trudu, a jeść nie bę­
dzie co.

—  Dla mnie właśnie najfttAsze i najprz^- 
jemittejsze są te przygotowania —  powiedziałem 
dej, kładąc akcent na wyraz optatni i wyszecBem 
do jadalni. Stół był nlrfcryfy. Na bałym  ohmsk* 
rorozjzsucaia Sonia pęki Lemrwaiji, a na środku 
w* porcrlanc wym flakonie mBncbne te i woocc 
k w i Kiszki patrzyły tyskęoem bitych oczu na 
srebra i krytschtały, jakby ze zdziwję.Jem, a tnoiże 
ofbarwą i łękiem.

Wkrótce Sonia wt*>sła poferdsek, dobyta 
z kredensu cfaLb i jnue rzeczy.

— Go y^iłisz, kawior... Łosoś... jest świeże 
masło i ementaler. Brosze cie. poustawiaj —  ja 
tymczasem...

Wyfcegda do swego pokoju. Słychać było 
chłapamie wody, potem cisza przez długą chwiię, 
wrejszcie stanęła we drzwiach, w  białej sukiener, 
z peŁlem konwalii za Stankiem. Woń subtelnej 
■peo-fuuTT, zmimzaiŁej z zapachem konwalii rozeszła 
się po pokoju. Przypadłem do Sotii i ucalov/ałem 
obie ręce. Była prześliczna. Mżmowołi przypo­
mniały mi się napisane kiedyś wiersze w mej. 
skromnej celi. „To ora! Poznaję, słowa n*e mogę 
wymówić, jak Jhemy...’’

I istotoR omeraiałem na ciwiJę. Czarująca 
dziewczyna cpz^ła się o moje ramię i — poszliś­
my zasiąść do vczty.

Sowia wypiła zaledwie pół kieliszka koniaku, 
czy likieru, nie mia«‘a też wcale apetytu,

—  Wiesz oo, Jurasza! Twardy, suchy chdeib 
i kawa, sporządzona na maszynce smakowały m. 
o wiele łephj nSż... dziś... Jakby nas coś krępo­
wało, bo i ty zamyślony, szitywmy...

Z głosu jej .przebijał ton "muficu, niewątphwit 
spotkał nas obojga jakiś zawód.

—  Bardao trafnie określiłeś znaczenie pwzy- , 
g/.towań, oczekiwań... Czyżby i życie samo szło 1 
podobnym torem? W  talom razie—

—  Moż*.
Sonia porwała kiidszek.
— W  takkn razae życie Jest gtepie... B mto ©~ 

%z, że — oopov iednfo Jo  tego śrwiwreczneo m- 
stregu vJwAosę toast..

(Cłag dalszy nastapi.)
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T, IV 315/22 3. Z rzą:iz?n:e post pow acia  cc leu  
-cznauB za zm arłego. J.iu Ramza s u Michała i K< - 
! ny ae S io l raów  urcossny dnia 2 październ ik . 187. 
we Frycuychowhach pow iat Wadowice: zam ieszka y, 
fjs ta t io w Tom  ca Cu, s użacy, b iorąc udział w woju: 
'św iatowuj akt. żó in ie -z  16 p. obrony k ra jow e j fc 
arnij. au ;!:c -w ęg ie . skiej est lufą w iadom ość o jo b  
dał żonie sw ei cnia 8 maja 1916 G cy  zatem  p r : - 
j ć mosm źe h t iiie ’ą wai u ki do mnie rani a, óm i.rci 
.ustawy z 31 marca 1213 Nr. 128 D p p ,  za rząd za  * <;
• a  wniosę-. żony jo go  II ieny Ramsa postępow i ni 
cefeai U’ ;a  a wyr. w y j , lc u :r : e :io za zm arłego . > - 
g  asza się o rz  to w ezw ą  i.e aby o za in onym u ó z t -  

r.o >ą ow i % ładem  asd .'aa a R m c ę  o i e ż y j :  w  y 
Hva się aby st.iw ii s it  przed  podpisanym rą  .era i r 
w  inny sposób dał nać o s tb it .  Fo sześciu mieś ą- 
cr.ch od . nia ogłoszen ia  tego zarz dzen ia  w  G ize  . ’. 
,L\cows-'iej b d naporow r.y  wniosek wyda o s t j.e e  n. 
'orzeczenie.

Fąd ok ę ow y O Id :fa ł IV.
W adow ice  d o i. .1 ..rutiula 1922 r. 87

T . 246/2 /3. Z..rządzenie postępow ania cci n 
rOzna -.ia z . m ariego. L sś  M iilym ezu k  Dm ytra u-u- 
dzon y w P .o fan ów ce (.. w a t  K ołom yja  t ln a i2 w r z e ś  

* »a  ib d i w ca  e z a s i ę ż .  ze.-nań świadka i wnioski; 
r i 'n  c .y  j i  je  cny « Mak: jn ia i ;  ków Fe łej pow o łań  w 
T9 5 4.0 s łu ż y  W o jskow ej z :  l i c -  ęal. pha* i i i : ,  
i ay listy r c  sw e; ointk. śp. M arji i a «:y ;cczu 'r, z i 

t ie r j n:a 121- «  e aaea>  o sob ie  w iadom ości, W - 
e h  z p  ły a ię io .  y łh  z zu n i świadka j  rka Urens:#b 
,s. Iro k i. j  a który e nJ s . bę razem  * Lesiem  Mak- 
setaiakietn przy 15 ;:p. 10 kr>;.ip. świ bęcąc r -  
.nionym w b , :v ie  2k i..b 2;> sierpnia 1915 przenieś t .  
uy na in.ejsce s ie -w s ze j pom ocy w idzia ł Le ia Mak- 
(»ym czu  n na ły>. ż :  p a .u  ra linkowym  ciężko r a i  e- 
igo gorączku jącego . O dy za cm można r rżyj ć. ze za- 
łs tn e i-  orunlc ust w .'. w do.r.n ercan a śmierci 
Ir.yśl §  24 !. 2 uc. i §  l ust iwy z d l m rca 171 
li 'zp,. Nr. 1.8 i r o zp. u;,,], z 8 k w etn ia  1918 Nr. )3 
(Dzpc. z s r ią d za  s-.ę na w r io  tk  je/cny Maasyrorzui. 
jo s tęp ow a n ie  celem uznam a w ym 'eu o o ej os. by i. 
um arłą a z.-’ ra c i e g ła -za  się w ezw an i , r żeb r  i - 
dzie lon o  w iadom ości o agi ionym S bo w. a bo ad w 
,d . Krńmci ow i k ó r e g o  ustanawia się k ira to ia in  a- 
jginio .f:o Lesia Maksymczuka sy..a D.nytra w zyw  
s ;  o i!e ży je , aby staw ił -tę p iz :d  oodplsanym ba 
.dem lub % n;iy sposób  da? znać o arb  e. i o  dniu 13 
(u a ; j  1923 jednak w o ż  i:i w cześn ie j jak  w 6 a: e- 
r ięcy  o ó : dnia o ło jzsu .a  tero  e -.Yk ir  w. g reci.t 
t  zętfbn ej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie o .ta - 
teczn ;c o uznan u za zruar ego.

Sąd vk ręgo w y  o d  'c ia ł IV.
K ołom yja , cn i. 10 Lato ad i 1922. 137
T. 223/22. Zarrądreuie portępowania celem ua.ale- 

Jni* Jowi.il • śmierci. M. h . Kienak syn Fedora, urodzo- 
Tny w  Krasu oiii powir Ko rów U  sierpnia )8t5. otenionr 
28 listopada 1909 z Katarzyną Myk U  ejrzu ; , wedle z*, 
przysiętonych zeznań wnioskod,wrzyni K .la r.yn y  Kienjk 
z początki-m wojny ib ią p ł do w o sza austr. Os aici ra 
pisa żonie w r. 19i7. Swdadek Iwan Kienak zeznał, i  
.spotkał s'ę z Michałem Ki znakiem w Wład-ywosioku r 
'1917, poczem out, ansporiowano i: i do Irkucka, a z po- 
|czątki«n. 1919 do 'iomsi-.a. W  jesirn i 10.9 M ichał K e- 
..'atr zachorował i;a. tyfus plamisty i zmarł w  Tom *»u  d. 
ló  grudnia 191'. Świacie., był obecny przy śmierci !A • 
chata Ki-naka, zajuł się te ro i pogr.ebcm, a ciało znia - 
Jego pochowano na cmentarzu w Tomsku. Gdy z cer. 
nu ż .a przyjąć, i  - pomlenlona osoba znsarła, wdraża się 

.pa wniosek Katarzyny Kienak niniejsze poslępow^uiz, 
łogfasza hię wezw. uit, .iż by udzielo '<> wiadomości o 
• ginionym sądowi, albo p. *dvv. dr. Hartenstcinowi w Ku­
rach. jako knrat rowi. Mich ł :  KSŁraka wzywa s ę  a;.y 
;dał znać o sobie. Po dniu 1 maja 1923 są.; na ponowny 
'wniosek wyda ostateczne or.ee «.enie.

i:ąd okr.-gowy OJdz ał IV.
Kołomyja, "dnia 3 pażdiiern ka 1922. 135
T. 134/22. Z -rząd ’ enie.post p^wanin celem uznt- 

*n a za zm atłeg>. Wasyl Aodróuhow e t  syn Nykoły, uro- 
idzony 9 stycznia 12S5 w  Niezwiskich powiat Horodeiu a, 
pź;n icny l i  lu ego H99 z Katarzyną z Kobylańskich, p - 
iwołany wedU zeznań wnio 9 ooawczyn. Katarzyny Ac,- 
Idruchowicz z rroo.Lzscję 19:4 r. do wojska aus.r. do 5 
pp. Ostatni taz pisał tonie w jesieni 1914 i od tegoc ..-.i 
nie ma o zaginionym żadnej wiadomości, co stwierdza 
urząd gminny w fiiezwisliach. Gdy zatem można przy ąe, 
;ie  zaistnieją warunki ustawowe w  myśl §  24 1. 2 u. y.J 
izarządza się na wniosek Katarzyny Andrucnowicz p ew yi- 
sro postępowanie i ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 

.Wiadomości O azgii ionym sądowi albo p. adw. dr. Soka- 
low i w Obertynie, jako kuratorowi zaginionego i obrońcy 
węzła małżeńskiego. W asyla .'ndru ihoa icza wzywa się, 
&by d i ł  znać o sobie. Po dn u 1 kwietnia <923 sa l n> 
ponow ny wniosek wyda ostat cznis orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddzia’ IV.
Kołomyj i, 30 wrzećo a 1922. . G33
1. z70/22 Zarządzenie poet?7 owania celem uznan a 

<tid zmarłego. N .ścia t  t ąlczuków Pauas, tonk W asyla 
urodzona 31 października 1853 w  Czemiatynie pew n i 

.“tiorodenka, wedle zeznań wnioskodawczyui Anny Panas 
^0. Wcayla, p zed 12 a y wydaliła się z Gzerniatyim v.
. n.tw iadomym kierunkn i rodzina .iej mimo poszuGw ń 
■.nie otrzymała wiadomość*. Gdy można przyjąć, te  
iit:: eją warunki ustawowej śmitre §  24 ztrtądaa się ca 

fcwsi..-.-k Anny Panas powyższe postępowanie i o^ła--z 
» • « ,  zwanie, ażeby udzielono wiadomości sądowi, alb 
lp ,  adw. dr. Bo.akowskiemu w  Horodeuce, jako kuratoro*

wL Naścię Panas wzywa s ę, aby dał i znać _o »o ie. Po 
dniu 1 iislopsda 1928 sąd na p 'now ny wniosec v yó.r 
ostateczne orztc.saie!

Sąd ok egew/ OJdział iV.
L o ’ en y j 14 i a i i z  ernik:. 19 .2. 931

T. 56/2/ 5 E yk i- Jurko Nykolak, Syn Iwana 
Marji u rodzony l<ł. I* te ro  ihS- w N ieżuchow ie, r i-  
>:at, ro nik, wolny, tamże ostatn o zam ieszkały miał 
cJJlie zan tzya ię jon ych  ze/nflT ■ o ■ try Anny S telmasz- 
zuk zaginać podczas w e  ny św a to w e j ,ako źo łn ie n  

iustriacki Ostatnią w iadom ość m iał ud, ie : ć o seb e 
ka if ą z Rosji w  p le fw sz . cli m lesfącach św a -
ow,.j jwkh I 9I 4. Na prośbę s stry  Anny Stein .aszejuk 
yd ia ia  s ię  poatępowanic ćekm  .sania s,o z ł  zmar- 

iego , w zyw a ją c  każdego kloby m ał o nim wiadomość
■ także iego sam ejo  o ilehy ż y ł ,  any dat rnć o trm 
Sąd w i IuV kuratorow i D row i Rabincw iczow ; adwo-
a iow i w  S :ryju d i  sześciu m iesięcy od dnia o g i'o ;:ę -  

aia l e g ' edyktu w  Gazecie L w o a s k ie -  Sąd tutejszy 
:u ponowną prośbę do er 1 po u p ły w ie  tego czasu 
"yd a  o s t it ic z n e  orzeczenie.

Sąd e k rę fo w y  Oddział IV- l
Sfryi, dnia 19. lipca lv3ż. '9 “
T 2ą4/22 4. M drcżeh ie  posiępowania celem u- 

r-a» a za zm arłego- P e tro  Boiko. syn Stetana i Mor i, 
-rodzcy dnia 9 iipea 1881 r - w  G rabów .e, lam żc za* 
.tie'zkh/v. rei- gr. kat., rcln k, ożeuinnc duja ló  c z e r ­
wca 1910 z Ołt-ną ur* S w yszcz  w  Grabowcu, pow o ła ­
ny w  r. <915 do b, armii austriackiej brat udział w 
wałkach fron tow ych  i od iegr. czasu t'. 1915 r, uie m;. 
ŻJiJnego znaku o życiu jego, OJ/ zatem  przyjąć naie- 
-v. że zachodzi ustaw ow e domn.emariit śm ierci, przeto 
wd.-aża się na prośbę żony jego O łeu y  Bojko, gospo­
dyni w  G rabow ie postępowanie celem  nznania za 
/m aTego i celem rozw iązania m ałżeństwa- W y d a ;  
ię prze o ogólne w ezw au -f, aby udzie ono Sądow i 
.1 ii kuratorow i Panu D row i Kalitowskiemu adwokatv- 
. w Stwriu. którego 1 obrońcą w ęzła  m ałżeńskiegc 

lyrn ce.u się ustanawia, w iadotncści o p-Jwyż w>- 
1 enłonrm , a F etra  Bojkę o ile ży je , w t y w z  s ę ,  aby 
>r*fd nfżcł wym ien ionym  Sadem staw ił się lub w ic- 
y spos.lo uw iadom ił o swem życiu- Sąd tutejszy na 
•.uowuą prośbę po upływ ie sześciu (6 ) m iesięcy 1- 

.■zac cd dnia ogłoszen ia uchw ały ninleiszei w  G azecc  
,v. ow sk ie i ro zs tr zy gn ę  o uznaniu za zm arł ego i o roz­

w iązań u mai eństwa.
Sąd ok ręgo w y  Oddział IV- 

Stryj, dnia 13. grudnia lt.22. 97.;

T- 7 j 2/23 3 W r ó ż e n ie  postępowania celem u- 
znania za zm arłego- T eo  ;©r Dobosz, s jrn Pant/lim ona 

K tarzyny ur. l i .  i 876 w  D tiew ięc-erzu ostu!ni 
■amźe zam ieszkały, bra ł ud af w  w ojn ie jako żołn ierz 
austr. wed e przeprowadzonych dochodź ń m iał bro- 

. eć w  roku 1915 w  szpitalu  w  Jarosław iu Można 
atem  p rzy jąć  iż zajdą warunki ustaw owego d :m n ie- 
-laula śmierci po m yśli §  24.1. i  u- c- w z j  • ust. z 31 3 
91.-: Nr- 128 dzpp- W obec tego na w n iostk  Paran i Do- 
r ;*z  Wuraża się posłępowauie celem uznania wyra e- 

- fo n i i  ośoby za zm arłą  a zw ązku m ałżeńskiego z - 
w artego ua dniu źO. Mstc-pacih mię-Jzy zagin fo inM  
a wnioskodaw czynią za rozw iązane. W iadomości < 
zaginionym należy udeie!ić Sądowi albo adw- D .o w f 
C/erwiiiskieu u w e Lw ow ie , którego ustanawia ; i f  
.uraiorem  o. a/, obrońcą węzła m łżeń jk icgo . Zaginio- 
aego w zy w a  się aoy  s ę  a w ił przed pedpisauym są- 
i«m  o ile ży je  lub w  inny sposob dał znać o sebie 
Po dniu 21- czerwco. l9  '3 względn ie w  6 m :c s ię c y o  
Ja a o g łos ten is  tezo zarządzen ia  w  gazec ie  urrędo- 
. ej sąd na ponowny wuiosek w yda  ostateczae c iz , -
jitn ie -

Sąd ok ręgow y  cyw iln y  Oddział VII.
I.w ów . dnia 20. grudnia 1922. 10.5
T. l8D2:J. A io jzy^ W a rzoeb a , syn M ikołaja uro- 

,1'o tiy  w  Rokietn icy 187?, podczas inwazji rusyisk e 
9 4 w yw ie z io n y  w g łab  Rosji nie daje znaku żyęia- 

Zarządzając poatępoa an e celem uznania go za 
4 m arłego, w zy w a  s ę  bv do pół roku od ogłoszeni*, 
jądow i albo D row i fiugoaum ow. ;d w . w Przem yślu  

kurzt row i udzielono wr:>domośd o zaginionym  poezen 
na pom w ną orośbę w yda Sąd ostateczne orzeczenie- 

S-.d okręgow y  
Przem yśl. 20 ilsiorada 1923. 925
T. ‘ >07/22. M icha! O itafi', syn B a zy le ro  i Ann;. 

Rybo ly c z  lat -!'4, jako ’ jeniec miał umrzeć w  Tarz- 
riencie w 'erie  l91s lub 1916. Zarządza jąc postępowa- 
ie c hm  uznania go zmarłym , w zy w a  się aby do pół 
oku od ogłoszen ia Sądow i a bo Drow i B fatowskiem u 
idw okatow i w  P rz .m jrśu  kuratorow i, udzielono w ia - 

maści o zaginionym  poczem na ponowną prośbę w y  
la Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd ok ręgow y  
Przem yśl, 1. grudnia 1932. 9t:7
T  659 2.1/4. W drożen ie postęoow an ia  celem 11- 

„nania za ?m *'/cgo. M aryn* H tłn szc  ak, córka Michała 
; . 18. maja lS3k w  W erchranie ostatnio tam zanre- 
.zkr-łej w ed le  przeprowadzonych dochodzeń w  -. 1915 
■ostała ugodzoną granatami, ciężko ranua zabrali M ■■■ - 
;-a !e  ze  sobą- Od tego czasu nie daje o sobie znak 
>.ycia- M ożna żarem przyjąć, iż zajdą warunki nstu­
bow ego  domniemania śm ierci po m yśli §  24 !. 2 u 
V,"gl. ust- z  31/3 t9 l8  Mr- 128 drpp M obec tego 
¥  wniosek Hryn a Hatus/czaka wdra a sfę nnstępow;:- 
nis celem uznania wym ienionej osoby za rm adą Wi/.- 
dumości o zagiń.oni m należy udzielić sądowi albo 
adw- Dr. S cn iso n o w i w e L w n w > , k tórego ustanawia
■ ę kuratorem nieobe.nei- Zaginioną w z .w a  si C aby Me 
a w l  przed podpisanym są iem o i'e ży je  iub w inny 
uo-ób dała znać o sobie- P o  dn'u 1- czerw ca  1923

względnie w' 6 m ieiięc^  od dnia og łoszen ia  tego za­
ra d zen ia  w  gazecie u rzęgow ej sąd na p c n o «n y  wuio- 
ek w yde ostat ec/ue orzeczenie-

Sąd ok ręgow y cyw iln y  Oddział V II- 
Lw ów . dnia l3  listopada 1&22- lod-i

T. 290/22 M ikoh j Popow icz syn Michała lat ?M 
urodzony w P.zewłoczneJ po w. Złoczów powołany w 
r. 1914 do wojska austr-, walczył na froncie rosyjskim.

Ś tiadck i. ikoł i 7.a' awa z przysiężon;/ zeznał, że wai- 
ząc w roku 19 4 na fr nc e rosyiskim  w rac ł pew u-go 

dnia ia/.em z P .p .w c z e m  konno z pairo i z Busza do 
Z rdw ó .za . Po drodze r,upadli na nicn ro j nie. P o p ;-  1 
w icz trafiony nieprzyja ielską kulą w  brzuch s p a ił  z 

onia. Gdy śtrzela«i>vt ucichła świadek s ion stat wat. 
że P. pow lcz już nie żył. Gd/ w obec pow yższego  p:a- 
wdopodotmem jest, że Mikołał P op ow icz  _ pcnJwSł 
śmierć prz to na prośbę. Marji P op ow iczow e j, w d r .- 
ża s ę poa ępow  nie edem  utfowoonie; ia /asz tj 
śmieć, zag ido ego. W ydaje się prz to ogo na w ez * 
nie. aby uoriadomiono tąJ albo . uratora dr F Giu. era 
w Z łoczow ie  do 3 mi s ęcy o zaginionym, t o  upływ a 
pow yższego czasokiesu będzie rozstrzyga ęte o do­
wodzie zaszłe ś śmierci.

Sąd o ręgow y oddział IV.
Z łoczów , 7 gtud i i  <922. 9113
T. 17/23. Jan Goś.d iskl syn Stefana i Marji rol­

nik z O lc ł -w ie  miał być żabi y m w kop ini v ę g l . 
w Lucernie w  P m  yiwanii w  je?leni 1914 r. Są. o »  ę- 
gow v w  Sanoku w zyw a każdego kto y o życiu jeg  
miał jakąkolwiek w is lomość, aby tlał o tem zna; t.,- 
dt^wi w przeciągu trzech mie ięcy  od dnia ogłoszenia 
ego wezwania. Jeżeli w  ym czasie tą r  n o o rz m 1 

żadnej w iadomości o życiu jego na ponowny wniosę 
orzeknie, że d 'w ó d  śmietc; u^talonym zottał.

Sąd ok ;ęgow y  Oddzia! iV- 
Sanolr, dnia 24 stycznia 15:3. 735
T. 142/32 4. Edykt. Iwan Maćklw s\rr. Ihnati:a 1 

Anny urodzony 23 sierpnia 1890 w i obuku, er. kat. 
r .Inik, żonaty, tamże osta nlo z m ieszkały zaginął ja</o 
jet iec  austr. w  n iew oli rosyjsk ie j od r. 1918 11 e daj te 
znaku życia. Na proś ę żony Anieli w d ’ ,ż a  się po.-t - 
p,rwanie ceł-rn1 uznania go za zm arh go  i rozw  ą a 1 a 
m ałżeństwa, w zyw ając każd go ktoby m ał o i.jjri 
wiad mość a także jega srm ego —  o ileoy ży ł — aby 
dał znać o tem s d os  - lub obrońcy w ęrła  małieńs^ e- 
<;;o adw. dr. R -b in e w ic zo « i w Stryju do jedn egr roku 
ód dnia ogłoszen ia teg-» edyk u w  ..Gazecie Lw ow ­
skiej". Po upływie pow  Z zego  ccasokr Tu na pono­
wną prośbę w yda cąd ostateczne orzeczenie.

Sąd o » ię g o w y  oddzia ł tV.
Stryj, dnia 14 w rześn a  l ‘J-2. 735
T. 160/22. M ichał hużma syn S meona urodzo 

ł sierpnia 1865 w  Baiym kamieniu pow. Z łoczów  w y ­
jechał przed  30 laty do Ameryk i od tej pory p rzt- 
pat-ł bez wieści. T o  stwiardza,ą żona zaginionego Anna 
oraz urząd gminy w  Białym kauoeuiu. Gdy wobec po­
w yższego prawdopodobnem  jest, że zag ulony vie
żyje, p rzeto na wniosek Anny kuźnia wdraża się po­
stępowanie c icm uznania M ichała Kuż i ę z 3 zmar- 
1̂ go, W yda,e się przeto wezw anie, aby udzielono ą- 
ciowi lub Kurątorowi dr. Sternschussow! w Z łoczow ie, 
wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginion/ żył. winien 
sądow i donieść o swem życiu. Na ponowny w m o ^ k  
po upływie 1 roku od dnia ogłoszen ia edyktu w G - 
zrc ie  I wowskiej rozstrzygnie sąd os.atecznie pow yż- 
zy wniosek.

Sąd okręgowy oddział IV.
Z łoczów , 15 grudnia 1922. 908
T . 125/22 4. Ed kt. Jan Koł dziej syn Józefa i 

ntarzyuy, rz. kat ur. 7 lutego 1837 w  Aiikoła ow ie 
n./D i tamże ostatnio zamieszkały, [.obrany cc r, 1914 
do wojska austr. miał wed le zap zysięż.ouych zeznań 
świadka Borucha Ei ei berga w a lczyć pc d Lublinem r.a 
Loncie rosy js iim  w jrsieni 1914 r. i tamże jak załą­
czona kżrtka Czerw onego Krzyża z 15 listopada 1915 
wskazuje, miał zaginąć. Gdy zatem przyjąć m le ly ,  że 
zachodzi ustawowe dom niem ane śr.ie ic i, przeto wdra­
ża się na p iośoę Józefa Kołodzieja postępowań e ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się p rzeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
ad.v dr. Rosenbergow i w Gtryju wiadomości o pow yż 
wymienionym J na Kołodzie ja  w zyw a s ę aby przed 
niżej wymienionym s dem stawił się lub winny spoa' b 
u a jodom ł o swem życiu. Sąd tu ciszy na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy licząc od dnia og łosze ­
nia niniejszej uchwaiy w G azecie  Lwowskiej rozstrzy­
gnie o uznauiu za zmarłego.

Sąd okręgow y, oddział IV.
Stryj, dnia 7 grudn a 192 . 740
L. cz. T  628/22 .4 W drożenie postępowania ce­

lem uznania za zn arłego . Dm ytro Hałycz syn Ba.^ilcgo 
i Juljanny ur. 10 listopada 1893 w Dobroszynle ostat­
nio tamże a ^ ie  zraty brał udz ał w w ojn ie jako żo ł­
nierz austr. i w ec ie  przeprowadzonych dochodzeń do- 
■ tał się o n ew oli rosyjskiej. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustaw owego domniemania śm ieici po 
myśli §  24 1. 2 uc w zgl. ns‘ . z 31. marca lf 'lk  N-. 
128 Dzpp. W obec tego na wniosek Ołeks , Hrłycza 
wdraża się postępowanie ćelem uznania wymienionej 
oc-oby za zmarłą, W iadomości o j zaginionym należy 
.dzielić Sądowi albo adw. dr Józefow i Rab aerow i we 

Lwow ie, k tórego ustanawia się kuratorem m eobec ego. 
Zagin ionego w zyw a się rby się jaw ił przed podpi­
sanym sądem o ite żyje lub w inny sposób dał zn ć
0 sobie Po dn:u 23 czerw ca 1923 względnie w 6 m x- 
Gęcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędowe) sąd na ponowny wniosek wyda osh teczn e  
nzeczen te

Sąd okręeow y cyw ilny Oddział V;I 
Lw ów , dnia 23 g-udnia 1322 106/
L cz. T . lfO/2 - 3. W drożen ie postępowania ce­

lem uznania za zm arłego. Marja <. zaikow ka w  Jasie­
nicy solnej wniosła o uznan-ie brata J n i H rodyskiego 
za zm arłego. Z zeznań wnioskodawczym  i śv. i .■ dVa 
Mikołaja Kulczyckiego popartych ..poświadczeniem 
Zw ieizchnaści gminnej w  jasieni y solnej z du a  30 
cze ifrca  19z2 wynika, że Jan Horodyski wstąpił w  r 
1915 do wojska austr i w zim ie 19 5/16 zachorował
1 miał umrzeć w szpitalu wojskowym  w Jarosławiu. Od 
iego cz; su nie ma o n in żadnej w iadom ości wobec 
czego zachodzi mniemenia iż  uieżyie. Na podstawie 
usiawy z 31 marca 19i8 Nr. 128 D z . ’ p. p wdraż'. się

ostępo w. nr. c£ cm  uznrn‘a za zmarłego J na Horo- 
dyskiego. L y  a e rię p rzeto ogólne wezwar.ie, aby. 
udzielono Sądowi iub kuratorowi p, dr. Unickiemu adw ..

>



„O A Z tfA  LW OW SKA" z oma 10: lutego 1923.

w l.*n hobyczu wiad.j:iv ś i o pow yż wymieni nyrn. Sąd 
tutejaz, na pou/v.ną jro ś  .ę po d iu 1 iutcgo 1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd powiatowy c a „ z a t  V 
Sambor, dnia 8 lipca 1922 1040
L. cz. I. 127/2.2 / i 0. Zarządzanie postępowania 

udowodnienia śmierci. Naf a!i FeiJbaum syn R d z ! ' ur 
w  Janów e około r. 18iB ostatnio zam ieszkały w J no­
wie wedle prgeprow  źazonych  cochodzeri zmarł w  l i ­
cie lub w e d  ni 1913 w  Janowe. W  b i  tego zarzą­
dca się na wr. ose . Efroima Feidbauma postępowań e 
celem  udowodnienia śmierci a zarazem ogłasza Si. 

.wezwanie, aby do cnia 11; kwietnia ItSB u izieiono wia­
domości sąd jw i albo adw. er. B.unowi B n iąen f; id o ­
w i, k órego ustanawia się kuratorem mcobecnego. 
Po upływie terminu i po przeprowadze:iiu dowodów 
jednakow oż nie prędzej iak w  trzy n.iesićce od dnia 
o g ło s zę .iii tego zarządzenia w gazecie urzędow ej sąd 
Orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny Oddzia Vb.
Lw ów , dnia 27 grudnia 192:. 10.9

[ ]
Lic ba czynności Cg. I. 7 23 EJyk\ Srrot.a pc- 

w odew a P oć O.ejtiik wniosła slcirgę pi /.cciw stron e 
pozwanej Józefow i N irm iro r skiema i iow. o wła.-mość 
dp L  cz. Cg I. 17/Z3. Au .jencja do ustn-j roz .raw y  
została wyznaczona na gO. lutego 192 i godz. 9 p zcbpoł 
w  rym Sądzro biuro Nr. 80. Ponieważ miejsce pobytu 
żtrony pozwanej jes t i znan., ustanawia ■ ię Dia Mo- 
slfcra adwoka a w  C zonkow ie urator.m, k ory ją  bę­
dzie zastępował na je j mi 7.1 . niebezpieczcńst o doląu, 
dopóki oua sama się nie stt.wi i nic ustanowi pełnomo­
cnika.

Sąd okręgow y Oddział I,
Czortków, dala 16. stycznia 1923. 1039
C I. 688/22/4. Edykt Józ f  Sambor z Kopyczyniec 

wtltósł skargę przeciw Piotrow i Soko . w;kiem,-i i tow. 
o znieden e współi* las u ści. Audjencję do rozprawy 
wyznaczono nu dzień 13 luiego >923 sala Nr 8. Ponie­
waż miejsce pobytn pozw  .nyćh Piotra Sok i ow  bieg , 
Jana Sokołowskiego, Tran.iszka Sokołowskiego Marjana 
S kołowskiegb, Marji Sokotoa skł j  d. ieci Maci ju, Mi- 
cn .ła  Sokołowskie o tyna Jakóba, An oniego Sokoło- 
w  icit ,o sy..a Augustyna, W awra Sokołowskiego i P o­
da  Sm.ołows i %' d.icci Szczcnana jes t nirznamr usia- 
n.iwia się Ura Lew ickiego adwokata w  Kopyczjńcacii 
hura.orcra, który icb bę izic zp sę .yw r.ł dopóki oni san. 
się nie stawią i uic ustanowią p tł o m o sn la  

Sąd pow.atowy Oduziuł 1.
Kopyczy cs, 12 s y ;m a  19z3. 1038

C. I. 17/23. Pow ód  Majer Freilich, kupiec w  W y s z ­
kow ie wniósł przeciw  pozwanemu niewiadomemu z 
miejsca pobytu Iwanow i B rgów , synowi Matija, ostat­
nio zamieszkałemu w W yszkow ie  pozew  do-1; ‘OK. Gt I» 
293/22 o uznanie i wpis prawa własności. Rozpraw ę 

v-Wyznaczono na 26. lutego 192?. o godz. 9 «w  tym Sądzić 
h iiffo .-N b.i-^B fe ' pktró- Pon iew aż m ielśce7 pouyta po­
zw anego nie jest znane ustanawia s\ę kuratorem adwO- 
kata Dra Eksteina w  Dolinie, k tóry na koszt i niebez­
pieczeństwo pozw anego zastępyw ać będzie dopóki on 
sam sic nie zgłosi lub ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, OddzlaJ I.
Dolina, dnia 31, stycznia; 1923.  ̂ 989

C. I. 23/23. Edykt. Strona pow odow a M agda z 
H ew ków  H ew ko i tow.. wniosła skargę przeciw  stro­
nie pozwanej Stefanowi H ew ce o uznanie za  w łaści­
cieli 3/16 części pg. 584/2 gminy Ba w orów  do L. cz. 
C. I. 23/23/1. Audiencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 20. lutego 1923, godz. 8 przed poi. 
w tym  sądzie biuro Nr. 7. 1 orneważ miejsce pobytn
strony pozwanej jest niezna- e, ustanawia się Pana Dra 
Schapirę. adwokata w  Mikulińcach kuratorem, k tóry  
ia bedzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie staw i i nie u: tanowi 
pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Mikulińce. dn'a 12. stycznia 1923, 990

C. I. 511/22/2. Edykt. Strona pow odow a Jan Ka- 
zH lirów  wniosła skargę przeciw  stronie pozwanej P io ­
trow i Kazanlrów o 100 doi. kanad. do L. cz. C. I. 
511/22/1. Audiencja do ustnej rozpraw y została w y ­
znaczona na 16. lutego 1923. godz. 8 przed poł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 7. Pon iew aż miejsce pobytn strony 
pozwanej jest nieznane, us.anawia .się P a n i Dra Ja- 
jendorfa, adwokata w  MikuTńcacIi kuratorem, k tóry ją 
bedzie zastępował na iej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki cm a sama się nłe stawi i 'nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Mikulińce, dni 12. grudnła 1922. r91

U. 755/21/15, Sąd pow ia tow y w  Starej soli zasądził 
Goldę Rosenbaum z C hyrow a za podbijanie cen na 
karę aresztu przez 10 dni z  zamianą aa g r z y  rrę  10.000 
mkp. i g rzyw nę 5.000 mkp., a w  razie nieściągalności 
5 dni aresztu, tudzież na lon fi^ratę 19 torebek sacba- 

1 ryny i równowartości 2 sprzedanych torebe,, sacha- 
Tm y  w  kwocie 60 mkp.

Sąd pow iatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 18. sierpnia 1922. 992

P rez. 282(23/12. 2. Obwieszczenie. Pan P rezes Są­
du apelacyjnego w  Krakow ie zamianował na I z w y ­
czajną kadencję Sadu p-zyslęgłych w  Sądzie okręgo­
w ym  w W adowicach, która 1 ię rozpocznie dnia 5. 
marca 1923. przewodniczącym  Trybunału Sądu przy­
sięgłych Precesa Sądu okręgow ego Dra Karola Bie- 
gańsjóesv. zaś zastępcami Przew odniczącego W ice-
oresc- * Mcceuw.eso Steiaua Zapaiotajssau w az

sędziów okręgowych W ładysław ą Majewskiego, Ro­
mana Kubiczka, Józsia Miodońskiego, Stanisława Ku- 
żm arowicza i Dra .Michała Szynaiskitgo.

Prezes Sądu okręgowego.
W adowice, dnia 29. stycznia 19?’  9

'jęło nowy statut w Spółdzielniach, przeto zarządza się 
!\v skreślenie wp.su tegoż Tow arzystw a :•: rejestru han­
dlowego pod Sto w. I. 541. uskutecznionego.

Sąd okręgow y, Oddział 11.
Brzeżany, dnia 13. stycznia 1922. 86f
Firin. 1573/22. Spót. III. 15. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
f.irm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru firm 
spofkowych wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmie­
nie firm y: Bank Małopolski. Spółka akcyjna w Kra- 

32/18. EJykt i  wezwaniem  dziedzica, którego kow ie. Zmarł D yrektor M ieczysław  Sędzimir. Prokurę
pobyt jest niewiadomym. Ogłasza się, że dnra 6. paź-.'udzielono: C zesław ow i Mediiskiemu. który będzie pod-
dziernika 191/ w Lów czycach  zmarł Jurfco Pituła, podp isyw a ł tirmę w ten sposób, że umieści swói podpis 
zostawi: ąc pisemne rozporządzenie ostatniej woli. P o -"z  dodatkfern wskazującym na prokurę obok podpisu 
nłeweiż Sądowi fffieisde pobytu W asyła P ituły nie jest dyrektora lub nrokurzysty upoważnionego wyraźnie de

I

znauem, przeto w zyw a  się go, aby w przeciągu jedue- 
go roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w  tut 
Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w  przeciw ­
nym razie spadek zost .nie przeprowadzony ze zgta- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Rozalją Pituła 
ustanowionym dla nieobecnego.

Sąd pow iatow y. Oddział Iii.
?ydaczów . dnła 7. stycznia 1923. 904 1— 3
A. V. 597/19. eon. A. U. 561/17/184. Edykt w zy ­

wający dziedziców, których pobyt nie jest wiadomy. 
Sąd pow ia tow y S. Tl. O. V. we L w o w ie  p o d a : do 
wiadomości, iż dnia 19. marca 1919 zm arł w e L w o w ie  
Michał Polis ze Skniłowa z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatnie! woli Sad nic znając pobytu ustawo­
wych dziedziców' Eugeniusza Folisa, O łeny Dobu- 
szowskiej. Stefartji Szuchowskiej i Marji Folis w zyw a  
ich. ażeby w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
poniż w yrażonego, zgłosili sie w tym że Sadzie i wnie­
śli oświadczenie się dziedzicami w  przeciwnym  bo­
wiem razie spadek byłby  przeprowadzony ? dziedzi­
cami zgłaszającymi Się > 7. kuratorem dla nich usta­
nowionym wołłsobic O łeny Linynskiri.

Sad pow ia tw ,'v  S. U., Oddział V.
Lw ów , dnia 7. lutego 1923. 1006 1— 3

i K O N K U R S Y ,

A. 507. Konkurs. P rzy  O kręgow ym  U rzędzir Ziem­
skim w e Lw ow ie  są obecnie względnie w  czasie póź­
niejszym do obsadzenia: posada w dziaie. administra­
cyjnym  z wymaganemi ukończonemi studiami prawni- 
czerai akadetnickiemi i buclialterją; kUka posad urzęd­
ników ziemskich z wymaganemi ukończonemi s*udiami 
rolniczemi akademickieini. Podani:, reflektantów, zao­
patrzone w  przepisane załączniki i odpisy świadectw, 
należy wnosić do O kręgow ego  U rzęd " Ziernssiego we 
Lw ow ie , ul. Legionów  L. 1., k tóry także udziela bliż­
szych irformacji.

Q kręgow y Urząd Ziemski we LwoW ię. .
L  'W icgo  1923 r. ’ 9ab ly -3

F / y R A T S l ! . j
P. XI. 113122. Ogłoszi nie pozbawienia własnowol- 

nośd .-. Uchwalą Sądu pow iatow ego Uddztuł X I. w 
Przem yślu z dnia 6. czerw ca 1922 L. cz. L. XI. 7/22, 
pozbawiono całkowicie wfasnowolności Dm ytra Onv-

ćnrgim prokurzj stą. 

Oddział 11.

podpisyw ania firmy łącznie 
Dzień wptsu: 30. grudnia 1922.

Sad o k ięgow v  jako handlowy,
, Kraków, dnia 28. grudnia 1922. 824

Firm. 1610. Rg. C V. 263. W pis firmy spółki. Do 
rejestru wpisano ania 11. stycznia 1922. Siedziba fir- 
nry. Lw ów . Brzmienie firm y po polsku: Consorcyinn 
Nafta D. S p iu c lf. spółka z ogr. odp., po francusku: 
'Consortium Nafta D. Spitaels Societe a resoonsabilite 
a Lw ów , po niemiecku: Consortium Nafta D. Spitaels 
Oeselschait m. b. fi. in Lemberg. Przedm iot przedsię- 
;biorstw.a: a) nabywanie na włastiość gruntów w miet- 
scowośeiach znanych z produkcji ropy. wosku i gazów , 
nabywanie terenów i pól naftowych, względnie naby­
wanie praw dzierżaw y w yłącznego prawa poszuki­
wania i w ydobyw ania materiałów żyw icznych i przed­
siębrania oraz w ykonywanie wszelkich czynności, któ­
re służą do przeprowadzenia tego rodzaju przedsię­
biorstw  i z tymi pozostają w związku, b ) nabywanie 
li pozbywanie udziałów netto i brutto szybów  i ko­
palń, c) handel ropa. woskiem ziemnym i gazami i po­
krewnym i produktami, d) nabywanie iuż istniejących 
przedsiębiorstw tłoczenia i magazynowania ropy. 
względnie zakładanie nowych takich przedsiębiorstw, 
e) nabywanie względnie zakładanie rafinerii ropy i in­
nych chemicznych produktów, f) techniczny i admini­
stracyjny zarząd powierniczy kopalń i innych przed­
siębiorstw górniczych, oraz udziałów tychże w szcze­
gólności udziałów netto i brutto, g ) zakładanie nowych 
spółek i tow arzystw  dla osia m ięcia celów  spółki i tru­
dnienie się wszelkieini czynnościami słnżącemi celom 
spółki, h) nabywanie i pozbywanie nieruchomości słu­
żących celom spółki, i) prowadzenie wszelkich intere­
sów handlowych, w  szczególności takich, które popie­
rają rozwój handlu z zagranica, a to trik z pańsiwair.i 
powstalem i na obszarze dawnej monarchii austr węg. 
jak i z innemi państwami zag, anicznemi. tudzież roz­
wój handlu w ew nątrz kralu i państwa, k) dowóz i w y ­
w óz w szelk iego rodzaju surowców i tow arów  z obcych 
państw do kraju i z kraju za granice, 1) Ijypno, sprze­
daż i  zan.rsmż stirowców  i tow arów  na własny lub ęu- 
,dzy rachunek, udzielenie zaliczek tia surowce i tow ary 
lombardowanie tychże 1 prowadzenie interesów han­
dlow ych w związku z tern pozostającymi, m) pośredni­
czenie i transakcje pod 1, 2, 3. wymienione, u) urzą­
dzenie i prowadzenie m agazynów i składów, magazy­
nowanie i przechowywanie wszelkich surowców 1 to­
w arów  przy przestrzeganiu przepisów dla tego rodzaju 
przedsiębiorstw obowiązujących, o) prowadzenie intere­
sów' spedytorskich, p) tworzenie i popieranie innych 
spółek handlowych o tym samym lub podobnym za-

czka. zam ieszkałego poprzednio w  Buszkowicach, a tot;kresie działania i uczestniczenie w tego rodząiu spóf 
z powodu choroby^ umysłowej. Kuratorem ustanowtomykach. Spółka jest również uprawnioną do brania udzia- 

u .  o  1 [ fu w przedsiębiorstwach mających pokrewne cele. Ka­
pitał zakładow y 1,000.000 Mp. w  całości wpłacony go-

Jana Szamełdę z Buszkowie.
Sąd pow iatowy, Oddział XI. 

Przem yśl, dnia 5. września 1922.

* ! I
Firm. 671/22. Stow. II. 194. W pis likwidacji. Do re­

jestru firm stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano dnia 16. listopada 1922, że na walnem zgro­
madzeniu członków Spółki handlowej rolników i ho­
dowców  w Trem bowli, stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką, dnia 15. listopada 1921 u- 
chwaJono rozw iązanie i likwidację pow yższej spółki 
z tern, że brzmienie tej firm y będzie odtąd „Spółka 
handlowa rolników i hodowców w Trem bowli, stow. 
zarej. z ogr. poręką w likw idacji", a likw id“ torami u- 
stsnowk no Jana Gromnickiego, właściciela dóbr w La- 
skowcach, Antoniego M rozowskiego, dzierżaw ce dóbr 
w  B oryczów ce i Antoniego Kopczyńskiego, dyrektora 
spółki w  Trem bowli. W ierzycie li w zyw a  się, by w  po 
w yższe j Spółce się zgłosili.

Sad ok ręgow y  jako handlowy. Oddział II.
Tarnopol dnia 7. listopada 1922. 907 1— 3
Firm. 8/23. Rg. Sp. 32. Do rejestru handlowego 

wpisuje kię: Siedziba: Brzeżany. F irm o: Lusa kredyto­
w a  ,Jedność", Spółdzielnia z ogr. po.. Przedm iot przed­
siębiorstwa: Celem Spółdzielni test podniesienie za-
■'robku gospodarstwa członków spólnem pr :>wadzeniem 
przedsiębiorstwa środkami i w sposób w  § 2. statutu 
wyirtienkmemi. Data statutu: 27. grudnia 1922. Czas 
trwania nieograniczony. D yrekcja: Stanisław W isz­
niewski. W ilhelm  Rapf i Barach Otddman wsfirScy w  
Brzeżanach. Podpis firm y: p rzy  wyciśnięciu stampilii 
podpisują dwaj c.Jonkowie dyrekcji. Tą loszerua —  w 
Poradniku Spółdzielni kredytow ych  w W arszaw ie. U- 
dzia ły  członków: 1000 Mfc. wpłacone p rzy  wstaoienin. 
Odpowiedzialność członków pięciokrotna. Na wypadek 
konkursu lub likwidacji Spółdzielni stosowane będą 
przepisy § 49. statutu. Data wpisu- i 7. stycznia 1923. 
Pu&teważ .walitc 4't«Mwd«alc 27, giudtmi, 1922 pffi'-

968 .tówka Czas trwania §półki nieograniczony Zaw ia­
dow cy Desire Spitaels, przem ysłow iec naftowy j Dr. 
Henrvk Awin, adw. obaj w e Lw ow ie . Stosunki orzwne 
spółki: spółka opięły sie na zdziałanym w e formie aktu 
notarialnego kontrakcie -półki -/, daty L w ó w  17. listo­
pada 1921, 1. rep. 84442. Podpis firm y: pod brzmieniem 
firm y łącznie nazwiska obu zaw iadow ców .

San okręgow y cyw . lako łiandmwy, Orlcłzraf 1Y. 
T-wów. cłtria 3. stycznia 1922. 864
Firm. 1672. Rg. C IV. 144. Zmiany dotypzr.ee firm y 

iuż v,pfs?oej. Do rejestru wpisano dnia 30. październilia 
1922. Siedziba firm y: Lw ów . Brzmienie firm y; Zjedno­
czony przem ysł spirytusowy, spółka z ogr. odpow. 
Zm iarv: D yrektor Zygmunt Wohlmann i zast. dyrek­
tora W o lf Sobek ustąpili. Dyrektorem  wybrano Dra
Stefana Skrzyńskiego, a zast. dyreM prj Henryka Po­
tw orow skiego w e Lw ow ie .

Sad ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV. i
Lw ów , dnia 23. października 19??. R6S

Firm. 201. Rg. C. I. 103. W ykreślen ie firmy. Z re­
jestru w y k reślono dnńi 30. lipca 192!. Wskutek wie za­
stosowania się zarządu spółki do tus. polecenia z 24. 
marca 1917, Firm. 201, Rg. C. I. 103. Siedziba ftrmy: 

Brzmienie firm y: Lw ow ską spółka nafto va.
spółka z ogr. poręką. Przedm iot przedsiębiorstwa- pro­
wadzenie przedsiębiorstw n i ł to w o g ó :t i!czv<c.h.

Sad ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów , dnia 1. lipca 1921. 867

Firm. 1812. Rg. b . I. 136. Zminflj outyczące firm y 
już wpisanej. Do rejestru wpisano duła 30. listopada 
1922. Siedziba firm y: W arszaw a, oddział L w ó w .
Brzmienie ftrmy: Bank dla handlu i przem jstu w  W ar­
szawie, oddzk.ł we Lw ow ie . Zntfemy; Prokurę Ottona 
Tom aszewskiego odwołano, Prokurę dla od da W  i w e 
L w o w ie  nadano Ludw ikow i Biaunowi, Janowi Geisle- 
row i i AdbKow) Rełnharzowf, urzędnikom firmy we 
Lw •>wic zamieszkałym.

Sąd okręgow y jako handlowy. OJdżi.d IV.
Lwów, Juta 21. listopad* 1932. MS



n

H*N
„GAZETA LWOWSKA" z Ada 10. krte*o 1923.

j Firm. 1739. Rg. B. I. 284. Zmiany dotyczące firmy
ia ż  wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 29. listopada 
1922. Siedziba lirmy: L w ó w , odtąd Zakład g łów ny

(W arszaw a, lilie Kraków i Lw ów , Brzmienie i ir m y : 'L !
iSpółlca akcyjna m ię dz yu a r odo \v c g o tran spor ti
iSchenkcr i Ska we Lw ow ie . Zmfeny: Uchwałą Waiue- 
f ro  Zgromadzania z daty Lw ów , 3. października 1921. 
itrwierazy t elniouym notarialnie do 1. rep. 2081, a zatw ier-i
►dzoną postanowieniem Ministerstwa Przem ysłu, Han- 
tidlu i Skarbu z daty W arszaw a 12. iipca 1922, ogłoszo- 
■rem w „M onitorze Polskim 11 Nr. 213. p. 327, zmieniono 
§§ 2, 7, 20. i 29. statutu jak w  odpisie znajdującym się 

Dv zb. załączek. Kapitał zakładow y soółkl podwyższo- 
(no do kwoty 79,(>110.009 Mk. prz.ez "  redę .50.000 sztuk 
(łwwych akcji po 1900 MJć., z czego 53 proc. łmiennych. 
a reszta na okaziciela, a wszystkie niepodzielne; Sie*: 
,-dziba Zaktadn g łów nego została przeniesioną do W a r­
szaw y. z, pozostawieniem filii we L w ow ie  i Krakowie.

Sad okręgow y L k o  handlowy. Oddział 11.
Lw ów . dnia 9. listopada 1922. 808
Firm. 572/22. Kg. C. II. 24. W pis spółki z ogram- 

Iczoną odpowiedzialnością. Do rejestru C. wpisano dnia 
129. września 1922. Siedziba iirm y; Grzym ałów . Brzm ie­
nie firm y: ,.Le;i i Konopie'1, Mechaniczna prźędzainaa 

li tkalnia, spółka z ograniczoną ■ odpowboizialnością. 
(Przedm iot przedsiębiorstwa: a) przeróbka mechaniczna 
*1 ręczna przędzy z lnu, konopi i w ełny na płótno, 
sttkna, tudzież kilimy, b) nabywanie i pozbywam? na 

'w łasny tudzież cudzy rachunek lnu, konopi i wełny.
1 jak. niemniej sprzedaż gotowych produktów, cl p rzyj­
mowanie zleceń. zakupno i sprzedaży pomienionych 

'przedm iotów, d) nabywanie w  komis rzeczonych 
.przedmiotów, tudzież pośrednictwo nhra i c) import 
(i eksjłort surowców ; produktów. Kapitał zakładow y:
‘600.000 Mkp. w całości wpłacony. Zaw iadow ca: Adolf 
‘Pukasiewicz, przem ysłow iec w G rzym ałow ie, upraw­
niony do zastępstwa zaw iadowca. Stosunki prawne 
spółk i; Spółka opiera się na kontrakcie spółki zdzia­
łanym  w c formie aktu notarialnego z daty G rzym a­
łó w  22. lutego 1922, L. rep. 509. Czas trwania: nieogra­
niczony. Podpis firm y: Jeden lub d va i zaw iadow cy
umieszcza swe własnoręczne podpisy pod iirmą spółki 

|i przez kogokolw iek bad i wypisana lub wyciśnięta pie­
częcią. Zwołanie W alnego Zgromadzenia: Za pomocą 
lis tów  poleconych zdziałanym porządkiem pod każdo- 
■czesnym adresem spólr.ilców na 14 dni naprzód przed 
.-walnem zgromadzeniem

Sad ok ręgow y  tako handlowy. Oddztał II. 
Tarnopol, dnia 27. września 1922. 89t

Tirm. 715 '22. Rg. A. 278. W pis firm y PO iedvóczel 
fr)o  reiestru Oddziału A. wmisano dnia 25. listopada 
ł19?2. Siedziba firm y: G rzym ałów . Brzm ienie f irm y
Perlą Bernsolm. handel tow arów  mieszanych w G rzy ­
małowie. Przedm iot przedsiębiorstwa: handel tow arów  
mieszanych: W łaścicielka firm y: Perlą Bernsolm. kap- 
,oova  w  Grzym ałow ie.

Sad ok ręgow y  jsko handlowy. Oddział TT. 
Tarnopol, dnia 24. listopada 1922. S95
Firm. 702'22. Rg. A . 277. W pis firm y spótkowej. 

fflo  rejestru Oddziału A. wpisano dnia 25. listopada 
1922. Siedziba iirm y: Krasne, powiat Skafat. Brzm ie­
nie firm y: Młyn w zlcow o-m otorow y Zajączkowski i

'Chodorow ski w Krasnem. poczta Touste. Przedm iot 
[przedsiębiorstwa: om  w adze nie m łyna walcowo-m oto
■rowego w  Krasnem. Forma spółki: jawna nd 1. Iipca 

(3922. Spóltricy osebiście odpowiedzialni: Franciszek
Zajączkowski i Jan Chodorowski, w łaściciele młyna 

i v  Krasnem. Do zastępstwa istniejącego zakładu g łów ­
nego sa uprawnieni ksżdy z pow yższych  spólników 

1*7 osobna. Por!pis firm y; firmę, podpisują obai spólnicy 
razem przez umieszczenie swych nazwisk pnd pieczę- 

łcią firmy.
Sad ok ręgow i' jako handlowy. Oddział II. 

Tarnopol, dnia 24. listopada 1922. 894
Firm. 459/22. Rg. Ć. T. 29. Wpisano w  rejestrze 

|Tiandtovyin spółek z ogr. ndpow. kontrakt Spółki z 
d-rin 10. lutego 1921, L. rep. 2561, uchwałą W alnego 
Zgromadzeni,-! z 14. grudnia 1921 zmieniony został 

*w  ten sposób, żc kapitał zak ładow y Spółki podniesio­
n y  został do k w o ły  fiJK'0.000 Mk., słownie sześć mi- 
' 1'onów marek polskich.

Sad ok ręgow y iako handlowy. Oddział II. 
Kołomyja, dok 7 grudni? 1922. 918
Firm. 716/22. Rg. A. 279. W pis do rejestru handlo­

w ego firm y pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi- 
usrmo dnia 15. grfcdnb 1922. Siedziba firm y: Grzym a 
łów . Brzmienie firm y: Moses Diener, detaiiiczny han- 

jre l skór w  Grzym ałow ie. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
■detaliczny handel skór. W łaściciel firm y: Moses Diener 

Ikiipiec w Grzym ałow ie.
Sąd ok ręgow y iako handlowy. Oddział II. 

Tarnopol, dnia 11. grudnia 1922. 893
Firm. 578/22. Stow. II. 123. Zmiany i dodatki do­

tyczące wpisanych iuż w  rejestrze firm S tow arzy ­
szeń . Do rejestru firm Stowarzyszeń wpisano dnia 27.
, października 1922. Siedziba firm y; Slcoryki. Brzmienie 
firm y: Spółka Oszczędności j pożyczek w  Skorykach, 

^Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
’ ręką. Na walnem zebraniu członków spółki pow yższej 
dnia 20. sierpnia 1922, wybrano now y Zarząd, a to: 

M l Stanisław Swoboda, zarządca dóbr w Medynie, jako 
.przełożony Zarządu, 2) Michał Krawczuk, rolnik w 
j Skorykach, jako zastępca przełożonego, 3) Jan Pod-

■ górski, kierownik szkoły w  Skorykach, jako członek I jeden ze spólników, tj. a b o  Adolf Freud albo Markus 
.4) Franciszek .Marciuiuir, rolnik w  Skorykach, jaJoo Gtauer.
' członek, 5) Steum Marciniszyn. rolnik w Skorykach,- Sad -.kręgowy jako handlowy. Oddział IV.

; ko członek. * Lw ów . dnia 5. grudnia 1922. 959
Sad ok ręgow y jako handlowy, Oddział II. ■ Firm. 544‘22. Rg. A. I. 107. Wpisano do rejestru

Tarnopol, c:.:ż„ 21. października 1922. 12: handlowego dla jasnych  Spółek. Firma Spółki b/zmi:
Firm. 18/20. Stow. IV. 155. Wpis lirmy stow arzy- „Józef Piskozub i Jakób Stieiei. pracownia bednarska, 

szeuia zarobkow ego i gospodarczego. Wpisano do re-i Karparka 71". Siedziba Spółki: Kołomyj?. Spółka roz- 
jestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: j poczęła się dnia 1. października 1292. Spółkę zastępują 
Siedziba stowarzyszenia: Trem bowla. Brzmienie firm y; j obaj spólnicy łącznic.
Konstrm wolnych zaw?>dów w  Trem bowli, stow arzy- Sąd ok ręgow y jako handlowy, Oddział II.
szeute zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data sta- Kołomyja, dnia 2. grudnia 1922.
m u : Trem bowla, 31. trudnią 1929 Przedmtot przed-j FL,m l5Q , 15I/19 Rg A . u. 143. W pis do rejestru
się./iorstwa: Celem konsmnu jest w b jn w to e  ' _d'ostf r. '. handlowego firm y pojedyńczej. Wpisano do rejestru

921

flrrr, pojedyńczych. Siedziba firm y. Lw ów . Brzmienieazanie jedynie sw ym  członkom środków żywności, b
opału, światła:, odzieży, obuwia, bielizny i hmych . /v\xha( Mass. hurtowny skład towarów  że- 
przedm iołów gospodarstwa dom owego dobrej jakości.; ,aznych ; wodociągowych we Lw ow ie , Kazim ierzowska 
po cenach m ożliw ie najniższych. Czas trwania; 1?. ‘ P r z .-dTniot przedsiębiorstwa: w  brzmieniu firmy.
ograniczony. Dyrekcja: Członkami Dyrekcji wybrano:j(W łaścic ie l: Michał Mass w e Lw ow ie , u!. Kołłątaja 1. 7. 

Prokurę udzielono; Adolfow i Massowi we Lwow ie. 
Kołłątaja 7. Dzień wpisu: 16. kwietnia 1919.

Sąd ok ręgow i' jako handlowy. Oddział W.
Lw ó w . dnia 17. kwietnia 1919. 961

Firm. 567 22. Rg. B. I. 18. Wpisano do rejestru han­
d low ego Spółek Akcyjnych; 1) Bank Tow a row y. Spót-

  ___ ka Akcyjna v> W arszaw ie. Oddział w Kołomyii. 2)
dalą członkowie sumą dwukrotnego deklarow anego 'C zas trwania spó-.ki jest n.eogranfczony. 3) rzednum 
udziału przedsiębiorstw:, obejmuje czynności i operacie ban-

Sad ok ręgow y jako handlowy. Oddział II. (k ow e  w  § 8. statutu wyszczególnione. 4) Kapitał akcyi- 
Tartropol. dnia 6 czerw ca 1920 r. 905-ny wynosi Mp. 50,000.000, jest całkowicie wpłacony

y • . A . „  . . 1  i podzielony na SOjOOO sztuk akcji opiewających n:\
i okaziciela. 5) Zarząd składa się conajmniej z pięciu

1) Dra Romana Lew ick iego, lekarza w Trem bowli, 2) 
Dra Leona Blr.ustema, kand. ad w. w  Trem bowli, 3) 
Izydora Fischer;:, kupca w  Trem bowli. Podpaś firmy: 
Pod brzmieniem firm y podpisywać będą łącznie dwaj 
członkowie Dyrekcji. Ogłoszenia stowarzyszenia: u-
skuteczniarte będą w lokalach sklepowych stow arzy­
szenia. L tizia f członka wynosi 50 Koron. Odpow ie­
dzialność: za zobowiązania stowarzyszenia odpowla-

sumą dwukrotnego

Firm. 735'22. Rg. F. I.
wpisanej tuż hnuy spóiki a-Kcyrnej. uo rejestru J1*®*]., c0 naiw/vźei z siedmiu członków wybieranych przez 
<t(owego Oddziału B. wpisano dnia lo. grudnia t922. u . i i  b t  i  mwpisano
śiedżiba zakładu Centralnego: W arszawa- Filja Podw o- 
łoczyska. Brzmienie firmy: Bank dla handlu i prze­
mysłu w W arszaw ie. Oddział w Podwołoczyskach. 
Prokurę udzielona Stamsłdiwow^ bar. pang low i <ju­
nior ł. M cksiniiljaJiowi Jezierskiemu, Stanisławowi 
Okolskiemu. W iktorow i Bersece. W italisow i Michal­
skiemu. Zygmuntowi Pawłowskiem u, Janowi Kwieko- 
wi, Zygmuntowi Kostro. Stanisławowi Kwinto i Ale­
ksandrowi Rodzińskiemu udzieloną została prokura z 
prawem podpisu za Centrale, oraz wszystkie Oddziały 
i Agentury.

Sad ók regow y  jako handlowy, Oddział 11.
TamorpoJ, dnia 11. grudnia 1922. 906

Firm. 519, ceaa jr 525/22. Rg. C. I. 41. Zarządaa się 
‘wpis do rejestru handlowego przy firmie „M eta l" 
Spółka z ogr. poręką, jak następuje: 1) Udziały spółki 
pod firmą ,M e ta l" ,, spółka z ograniczoną poręką, Koło­
myja, każdy po 250.000 Mp., zostały przez wszystkich 
dotychczasowych spólników edstąpfłonc Franciszkowi 
Paszokow i i Marii ze SIavików  Paszekow ej po poło­
wie, a w ięc po trzy  udziały każdemu z nich. 2) Zgo­
dnie z uchwalą nowych spólników zmieniono brzmię-

Walne Zgromadzenie akrionarjuszów na lat 3. 6) Kie­
rownikiem Oddziału w Kotomyfi ustanowiono o. Antn- 
nego Razaia. zam ieszkałego w  Kołomyti. 7) Pod w y ­
datkowaną lub za pomocą pieczęci wyciśniętą firm? 
podpisują dwaj członkowie Zarządu hrb ieden członek 
Zarządu i D yrektor zarządzający. 81 Rada Nadzorcza 
składa się conajmniei z dziewięciu, a co ra jw yże i- 
z d-wnnastu osób wybierani'ch przez W alnę Ztrroma- 
dzerrie akcjonarjnszów na lat 3. 9) Spółka Akcrfn?
opiera się na stMncie zatw ierdzopym  przez Ministró " 
Przenrvsfu 1 Handlu oraz Skarbu dnfa 17 <rrudnta 19^0 
1 oodW ikowa-^ został w  ..Monitorze Polskim " Nr. 24. 
z dnfa 31. stycznia 1921. 101 Akt organizacyjny zeznam’ 
został przed Notariuszem KosMskfm w W arszaw ł* 
dnfa 2. kwtetnfa 1921. No. 721. 111 Ogłoszenia snbN-i
umieszczane bedą w  „M onitorze Polskim 11 i w iednem 
r  pism podług wyboru WMneo-o Zgnrymdzenia 1?1 
Prokurentami ustanowiono Pp. Zygmunta Krjssa I  An­
toniego 7 ’etk iew fcza: jednocześnie udzielono Pn. An­
toniemu Bazakrwt. ^yprm m towi Kris«mvi i A"tn^tem " 
T'ęfk?eivTczou’i prawo oodpisu za Oddział w  Kotomml 
z tern. że d l»j.waźności wszelk iego rodzaju aktów, do­
kumentów, zobowiązań t korespondent:f Oddziahi nle­

nie ustępu V Il-go  kontraktu spółki z dnia 20. Iipca 1922; zbędne sa podpisy dwóch z w i e  i wi'mir-nionv''h osób. 
L . rep. 191, a ustęp ten ixl s łów : „Na zew nątrz zastę-J ok ręgow y iafco handlou-i'. Oddział II.
pyw ać będą spółkę", począwszy, aż ao końca zamiast! Kofomvła. d-nm 13. stycznia f9?3. 9T7
dotychczasowego brzmienia opiewa obecnie jak nastę-j „ .  D . TT
pui-e- „Na zewnątrz zastępywać będą spółkę obaj . .F*rm  L190. Rg. A. II. 335. Zmiany i dodatki do
sDÓhikw a to Francis-ek Paszek i Maria ze S la v ik ó w !wt>isanyęh r'VA { 'rm- Do reiestr»  opisano dnia 14. paz-

u „ la  ^ J o ł - i t -  dziernika 1920. Siedziba firm y: L w ó w . Brzmienie fir-Paszefcowa, kaady z men samoistnie . W szelk ie o-1     , Ał
świadczenia, któremi spółka ma nabyć jak iekolw iek !m y :. Eu*a;  chemiczna fabridca przetw orów  tłuszczo-

p ra w , lub .w ciag iw ó jakiekolw iek w tto w im n ia , T  ” ?  • , i  ■ r T '
nastąpić ty !k » w e formie pisemaei i mnsżą być przez ^ s tep u ją ce  zm.any: Prokurę ud «e lono  Janów, Cha-
firmę spófld podpisane. Tirma spółki podpisywaną bę­
dzie w  ten sposób, że pod wypisaną lub wyciśniętą 
stampiiją firm ą spófkt opiewającą: „M eta l" spółka z

n akow l
Sad ok ręgow y Ja.kn handlowy,, Oddział IV. 

T-wów, dnia 30. września 1920. 962

ograniczoną poręką. Kołom yja „po łoży  swój podpis ie- . . F irm ' ,6.95- ^  B; \ 209' ? m nny, ^ ty c z ą c e  firmy 
den z pow yżej wymienionyclł spólników, a to wedleir^i* P °  re,^strlI w PlSa™? l^topada
wzoru uwierzytelnionego i Sądowi handlowemu prze-L j92-" ł1c^ '3 firm y: Lw ow . Brzmienie firm y: Polskie 
d łożoiiego11. 31 Zawiadowcam i spółki pod firmą: „M e- towarzystw/? budowlane, spółka akc. we Lw ow ie.
tal“  spółka 7. ograniczona poręką w Kołom yi są Fran­
ciszek Paszek i Maria ze S lavików  Paszekowai. 4) Na 
zewnątrz zastępyw ać będą spółkę każde z nich sa­
moistnie. 5) W szelk ie oświadczenia, któremi spółka ma 
nahyĄ jakiekolwiek prawa, lub zaciągnąć jakiekolwiek 
zobowiązania, mogą nastanie tylko w e  formie pi 
semnej i muszą być przez firmę spółki podpisane. 6l 
Firm-, spółki podpisywaną będzie w  ten sposób, iż pod 
wypisana lub wyciśniętą stampil Ja firmą, położy swój 
podpis jeden z pow yżei wymienionych dwojga spó!- 
uików, względnie zaw iadow ców .

5-ad ok ręgow y iako handlowy. Oddział Ii.
Kołomyja, dnia 30. października 1922, 919

Firm. 537/22. Rg. A. I. 96. Wpisano w  rej. handl. 
firm y spółdzielczej. Drukarnia Michała Bojczuka i Spki. 
przedtem Biłousa w  Kołom yi. 1) W ystąpienie ze spółki 
Franciszka Tym oczko. 2) Firmę podpisywać będą Mi­
chał Bojczuk i Tranciszek Zadembsld.

Sąd ok ręgow y  jako handlowy. Oddział II.
Kołomyja, dnia 18. listopada 1922. 920

Firm. 1883. Rg. A. II. 220. Zmia-ny dotyczące firm y 
już wpis.aiyej; Do rejestru wpisano dnia 6. grudnia 1922. 
Siedziba farmy: L w ó w . Brzmienie firm y: Adolf Freud. 
Zmiany: Do firm y przystąpi! w charakterze spóinika
jawnego Markus Grauer. kupiec zam ieszkały w e W ie ­
dniu IV. Muhlgasse 29. Odtąd jest firma jawną spółką 
handlową. Do zastępstwa firm y uprawniony jest każdy 
ze spólników z osobna, a podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, że pod jej brzmieniem umieści swój podpis

Zmiany: z Dyrekcji ustąpił Dr. Jan Lopuszańsld. U- 
dziclono prokurę inż. Emilowi Cyprianowi, urzędnikowi 
firm y we Lw ow ie .

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , drria 8. listopada 1922. 949

Firm. 1941. Rg. A. IV. 144. W p is  nadania prokury. 
Do rejestru wpisano dnia 19. grudnia 1922. Siedziba 
firm y; Zakład g łów ny Lw ó w , filia Kraków. Brzmienie 
iirm y: Zakład k redytow y  miast Małopolskich. Prokurę 
nadano Dr Marianowi Kannenbergowi, sekretarzow i 
Zakładu.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ó w , dnia 15. grudnia 1922. 1026
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